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Większość — a my. 


| Lwów 29. grudnia 
| Dzienniki wiedeńskio przepełmuwe są wia- 
domościami o kicie, wyrabianym przez ministra 
Głantscba, celem sklejenia nowej większości. 
łezci te są w najznaczniejszej mierze przesa- 
dne, albo smyślone, zresztą wszystkie kombinacje 
ustąpią przed samym faktem — faktem zaś bę- 
dzie konferencja hr. Taaffego z reprezentantami 
Foszczególnych klubów. 

Pierwsza burza minęła już — a chociaż 
widokrąg polityczny nie zapełnie wyjaśniony, to 
jedcak zdaje się, że pioruny, padające na głowę 
hr. Taaff:go z lewicy, są w tej chwili tylko — 
ogniami sztucznemi. Tak, jak dziś rzeczy stoją, 
jest wszelka nadzieja, że dotychczasowa wię 
Kszość da się zlepić za cenę ustępstw stronnictw 
na rzecz rządu i rządu Ra rzecz stronnictw. Ale, 
gdy mowa o ustępstwach rządu na rzecz stron- 
nictw, powinnismy też pomyśleć o sobie: wszak 
klab polski należał i należy do „podpór rządu“ 
i ma ponoś prawo postawić żądania od siebie. 
Przedewszystkiem mamy tu na myśli upomnie- 
nie się O prawa polityczne, które się nam słu: 
śznie należą. Kraj nasz, w stosunku do obzzara 
i zaludnienia, najsłabiej jest reprezentowany w 
rafio państw. — owoż w pierwszym rzędzie 
Koło polskie powinno zmusić rząd, ażeby w tym 
kierunku naprawił wyrządzoną nam krzywdę, 
jeżeli jaż nie przez grantowną zmianę ordynacji wy- 
borczej, to przynajmniej przez*powiększeuie liczby 
posłów w ogóle, a przedewszystkiem liczby po- 
słów z miast, gdzie żywioł polski decyduje. Na- 
sae miasta rozwinęły się obecnie znakomicie tak 
pod względem ludności, jak pod względem spo- 
łeczno-ekonomicznym, dalsze więc upośledzanie 
ich przez geografię wyborczą jest i demoralizu 
jące i dla nas samych stać się może mebezpie- 
cznem. Równocześnie z tą sprawą łączy się 
zprawa reprezentacji naszego kraja w delega 
ejaoh wspólnych; i tn reprezentacja Galicji jest 
bardzo niedostateczną, nieproporojenalnie małą. 
Galicji, w stosunku do obszarn i ludności, należy 
się w delegacjach wspólnych nie 7, ale 12 re 
RE atów i sanormalny ten stosunek stano- 
wczo ustat powinien Najważniejszą jednak 
sprawą, na którą szczególny nacisk położyć mu- 
simy, jest zabezpieczenie praw języ- 
ka polskiego w Galicji. Prawa jęryka 
polskiego, wywalezane tak mozolnie, okupywane 
tak olbrzymiemi ofiarami ma strony naszego spo 
łeczeństwa, nie mają do-dziś niestety żadnej gwa- 

| ranmoji, opierają się one na woli cesarza i ros- 
"orzgądzeniach ministerjalnych — co wszystko 
zmienić się może. Wszak masimy sa narnszenie 
praw języka polsziego uważać zeszłoroczny ræ- 
skrypt ministra sprawiedliwości,  prsyznający 
Rusinom prawa, niezgodne s prawami języka 
polskiego w Galicji — a jak słusznie podniósł 
wiedeński korespondent Kurjera Poznańskiego — 
i upaństwowienie kolei żelaznych pociągnęło za 
sobą ujemne dla praw naszego języka skutki. Że 
te prawa jąz,ka polskiego są słuszne, że gw 
gwarantowanie ich nie pociągnęłoby opozycji 
dowodem teg» wniosek Scharschmidta z r. 1886, 
Propunnujący konstytucyjną gwaram 
cję praw polskiej mowy. Owezesna sytu 
acja parlamentarna nie pozwoliła na sfinalisową- 
nie tej sprawy, ale dziś sytuacja jest inną: dziś 
Koło polskie może kmiało upomnieć się o to, w 
się nam należy słusznie, dziś Koło polskie może 
zażądać uzupełnienia artykułu 19 konstytucji z 
roku 1867 w tym kierunku, aby zapewnić języ- 
owi polskiemu należne mu prawa. Kto wie, czy 
snajdzie się ku temu równie sposobna pora, jak 
w tej chwili — a jeżeli z taj sposobności nie 
skorzystamy, możemy później  nieopatrzności 
naszej gorzko załować. Mamy nietylko prawo, 
ale święty obowiązak domagać się, aby to jedno, 
cośmy z rozbicia uratowali, to, co nas żywi i 
e | ESEE 


— (zas odnowić prze 


Nowi abonenci kwartalni otrzymają jake premję pow 


u RY" WIC TPK 


19) 
WOJCIECH DZIEDUSZYCKI 
k LJ 
W PARYŁU. 
POWIEŚĆ OBYCZAJOWA. 


TOMI. 


- 
a 


[Ciąg dalszy.] 

Le Bel zbliżył się tedy do niej, ujął ją za 
rękę i na tej ręce złożył pocełunek; a gdy się 
jego usta dotknęły tej małej rączki, zapłonął 
taką namiętnością, że pocałunek stał się dłogim, 
ognistym, a dla Celiny dziwnie bolesnym. Chciała 
krzyknąć i rękę wyrwać. Pozostała jednak 
bierną. 

—, Po chwili rzekł: 

d kilku miesięcy jestem pełnoletnim i 
moge zobowiązanie walor pcsiada. Muszę jednak 
dónieść moim rodzicom o tem, co zaszło, zanim 
mstanowimy dzień zaręczyn i ślubn. 

Le Bel chciał prowadzić rozmowę z Celiną. 
Ale rozmowa okazała się niepodobieństwem. 
Sam jeden tylko rozprawiał, a dziewczyna nie 
BU nie odpowiadała. Wstała wkrótce i odeszła. 
Pan Enugenjusz xaczął potem rozpowiadać, jak 
sobie wyobrażał dalszy tok wojny i rozprowa- 
dzał plany pochodu Francuzów na Berlina. Le 
Bel słuchał tak długo, jak długo tego wymaga- 
ła przyzwoitość, a potem pożegnawszy się, wy- 
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krzepi — skarb nasz narodowy. słowem” język 
ojców naszych, uzyskał prawa, jakis ma sią słu- 
sznie należą, aby do artykułu 19 dodano wy 
rażne postanowisnie, że w Głalicji jezykiem władz 
państwowych i krajowych, tudzież szkół jest 
jezyk polski, Że obok tych żądań mamy wiele 
innych ekonomiczrej natury -- dodaweć nie po- 
trzeba — ale dziś główny nacisk położyć należy 
na podniesione powyżej postulaty głównie w 
imie i w interesie zmieniać się mogącej przy- 
szłości | 


Poktyka Wschodnia hr, Andrassy 090. 


Napisa? 
Maksymiijan Falk. 


III. Zatrzymałem się dłażej przy tej nocie, 
ponieważ ona daje poznać główne rjsy polityki 
wschodniej hr. Andrassy'ego, a zarazem jest 
świetnem odparciem powtarzanego z wielu stron 
zarzutu, jakoby ta polityka nie była dość jasną 
i pewną. Wyże! wspomniana nota do Bensta, 


skiemu ministrowi epraw zewnętrznych, który 
oświadczył, że znpełnie się u nią zgadza, a tyl- 
ko miał dwie wątpliwości. Lord Beaconsfield pie | 
żywił, po pierwsze, muafania do przyrzeczeń ro- 
syjskich które nazywał frazesumi, a powióre 
sądził, że gdy raz już rzecz będ'ie istotnie do- 
konana, gdy zawarcie pokoju nastąpi, albo bę 
dzie w trakcie, wówczas basdzo tcudno byłoby 
imterweniować inaczej, jak tylko słowami i dla- | 
tego, ażeby temu zspobiedz, należy Rosję | 
powstrzymać już u Bsłkanu Na tę osta. i 
tnią propozycję Andrassy absolutnie nie chciał | 
się zgodzić. Słuszności jednak pierwszema z oba j 
wspomnianych właśnie zarzutów nie zapiera Au- | 
drassy wcale w nocie, jaką wystosował w odpo- | 

Hi 
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wiedzi dnia 22. lipca 1877. Powiada tam. że 

wprawdzie wierzy silnie w rzetelność rosyjskich 

przyrzeczeń, a w szczególności w słowie cesarza | 
Aleksandra pokłada rajzupełniejsze zaufania, 

ale nie może też nie rachować się z wpływem 
ruchu narodowego w Rosji, zapalonego zdobyte- 
mi sukcesami. „B:zwaronkowem jednakże — do- 
daje — jest nasze zsufacio na jednym punkcie: 
ze mianowicie Austro-Węgry i Anglia, zjednoczo- 
ne, o każdej porze posiadają dostateczną siłę 
mater alną, ażeby nie akceptovzć tych konse- i 
kwencyj wojny, która pozostają w sprzeczności. i 
s ich interesami.“ Dalej oznajmia A 'drassy, że ' 
także w kwestji posiadania Stambuin porożamiał 
sę jasno z Rosją i „nietyłko w zigcie * Wwusia 
danie Stambulu przez Rosję uznał wyroźnie jako | 
wykluczone, lecz także nie powiedział nigdy, | 
ażebyśmy dopuścili choćby tylko do przemija 
jącej ckupaeji tego miasta,“ na eo Nowików, ów- 
czesny ambasador rosyjski we Wiednia, gapo- 
wnił 4 całą stanowszością, że car Aleksander 
nie myśli wcale rawet o przemijającem tylko 
zajęcia Siambułu. Oiekawe jest, że Audrassy w 
tej nocie — o ile mi wiadomo — po raz pierw- 
szy mówi o możliwości, że Austo-Węgry tazze 
ze swej strony wśród pewnych okoliczności mo 
gą się znaleść w położemm, zmuszzjącem ja dla 
zabezpieczenia swych interesów uciec się do 
materjalnych gwarancyj. Na pytania, 
w czem miałyby polegać owe materialne gwa- 
rancje, daje Andrassy w tej nocie tylko negaty- 
wną odpowiedź, roztrząsając deta'licznie powody 
dla których ani okupacja Serbji, ani okapacja 
Rumunji nia mogłaby odpowiadać velom naszym 
w tym wypadka. O Bosnji i Hercogowirie przy 
tej sposobności nie ma jeszcze woule mowy. Tyl 

ko pod koniec tego akta spotykamy następniący 
passus ; 
_ | »Na wypadek, gdyby pokój z tej strony 
Bałtkaną nie przyszedł do skutku, ma sobie Ro 


aja w swych propozycjach zachować wolną rek 
zdaje nan 
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się, że stąd wypłynie tsk dla nas. Í 
ara |  urrcznnnwaz o | 


yt widocz | 
nie kochała i ża niechątnie przystawał« na przy: | 
szła małżeństwo. Ale nie sprzeciwiała się, Zatem | 
stci u celu; posiędzie tę. której poaądsł. Radość 
przenikała całą jego istotę i elastycznym kro 
kiera ezedł przez ulicę. Żył podwójoneu: ży- 
ciem bezmyślnie i nie myślał nawet o tem, aty 
zwyczajem podobnych do niego nowożytnych 
ludzi radość swoją analizować. Nie sdawsł so- 
bie sprawy z tego, że chciał Bzlschetniejszą, 
Wyższą od siebie istotę chwycić w ramiona, ' 
| zużyć, sponiewierać. Wcale by się nie był na- | 
| Dastraszył tem, gdyby był o tem wiedział i 
| owszem, byłby znalazł, że to rzecz naturalna, 
| fizjologicznie uzasadniona. Ale to zostało Ba ra. 
| zie dlań tajnem Wiedział tylko, że obojętn 66 
| jawna, a wstręt, przecauwany u Celny, w niczem 
| nie mąwiły jego radości i owszem powiększały 
| uciechę, którą czuł, że uchwycizdobycz i że bg- 
dzie się mógł pastwić nad jej wstrętami. 

Prosto podążył do domu, bo miast, gadające 
o wojnie i o odaiesionem zwycięstwie, nieciery li- 
wiło go nie mało. Uznawał istnienie wojowni- 
czego instynktu w człowieku, ale to go niewiels 
interesowało w tej chwili. 

Żaszedł do swojego pomiesskania, w którem 
zastał sprzątającą Fany. Nie przemówił do niej 
ani słowa, tylko wyjął książkę o fiziologji ko- 
biety i siadłszy na fotelu, czytał ją cheiwie, 
przez godzicę prawie. Odłożył wreszcie i za- 
paliwszy cygaretę, zwrócił (się do  gryzety 


i rzekł: , 
— Wiesz co, Fany ? wygrałem zakład. 
lsposobem ? 


— Osy tak? A to jakim 


Było aż nazb 
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była — rozumie się — udzieloną ta«że ungiel- | 


nam, że iina jego 
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jak dia Anglji rówea wolność, chronienia na- 
szych interesów przew akt niod s u- 
znaczny.” 

Z tego bądź co bądź nader ciekawego do 
kumenta który u nigłówka zaopatrzony jest do 
piskiem „tajea,“ mógłbym jomaza wapojanieć o 
dwósh rzeczach, bardzo znat “cennych dla polity- 
ki Andrassy'ego O tem, że s usłą stanowczo- 
ścią odrzucił insynnację, jakobyśrcy mieli obsa- 
dzić Rumauaję, powiedziałem już wyżej; sle bar- 
dzo charskterystyca etu jaù motywowanie tego 
odrzucenia; Andrassy wywodzi, że okupacia Ru- 
munji przez pzs wojpka w żadnym wypadku 
nis byłaby takim krokiem, który dałby się po- 
stawić w równej linji z tem gdyby n. p. Angli- 
cy zajęli Gallipoli. 

„Gallipoli — powiada Andrassy — nie jest 
i nie może być obsadzone przez rozyjskie okrętv; 
przeciwnie w Rumunji znajdują się rosyjskie 
wojska i ażeby tn «raj zająć, musielibyśmy na 
rosyjską ermję uderzyć i ją dołożować. To nie 
byłoby tylko krokiem dla strzeżenia naszych 
interesów, lecz wojną i to nie w znaczeniu 
zwyczajnem, sle — skoro tsk samo my, jak 
Auglja, dozwoliliśmy na wkroczenie armji do 
t:go księstwa wojrą m zasadzki, wojną 
w formie guot à pens; —- takiej wojny 
chesmy unikać.* 

Tych kilka wierszy dowodzi, ża Andrassy 
nietylko jako człowiek prywatny, ale także jako 
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polityk — w przeciwieństwie do większej części j 


dyplomatów cechowych — byłod głowy do stóp 


gontelmasem, 

Jeszcze ciekawszą jest paralela jaką An- 
drassy przeprowadza w tym szmym axcie mię- 
dzy wojną angielsko-rosyjską, a anstro -węgiersko- 
rosyjską. 

„Anglia -- powiada -- zna*dnje się bądź 
co bądź, jako potęga morska w tem położeniu, 
iż może postępować naprzód bez względu na to, 
czy Rosja dopatruje się w tem tendencji nieprzy- 
jaciulskiej, czy też nie, Wojna między temi 
dwoma peństwami może być łatwo ograniczoną 
na linje, naprzód już dającą się czyaczyć i mu- 
sag toytaj przyznać rasję przysłowiu, któro nie- 
przyj: źń między Wielką Bryianią s Rosją przy- 
równuje do walsi między wilkiem a rekinzm. 
Oba vnc mogą ezczerzyć do siebie zęby. a na: 
wet w przechodzie mogą sobie wzajemnie raz 
coś złego uczynić, als ostatecznie każdy z nich 
cofaie się napawrót do swego przyrodzonego ży- 
wiołu i spór się kończy. Wina ;pomiędzy An- 


: glją i Rosią zcajdujc se naturałae ogr niczen' e 
i w geogrzficznych wauunkach* sku 


abw; Irna- 
stonek do Rosji. 
rąsiedari i mnsimy 


czej przedstąwia się raw 
Jesteśmy z nią bezpośrednimi 


i być ze sobą albo na stopie pokcjowaj, albo na 


wojennej; wojna między temi dwoma mocar- 
stwami pe dałahy się załatwić jednem starciem 
z bronią w ręks; całe generacje musiałyby ją 
odziedziczić po sobie w spadku i trudno, 
ażeby się inaczej skończyła, jak 
sdruzgotaniem jednego z dwu państw. 
Zanim się teka walka rozpocznie, maszą gza- 
chodzić po tama pczyczyny nie przemijającej 
natury. ala meuniknionej konieczności, które 
nakazują uważać starcie jako rzeczywiście ni» 
do odwrócenia; tylko w takim wypadku mo- 
że sumienny rzad zaapelewać do sił monar- 
chji i wszystko za wszystko stawić 
na karte...“ 


RAA A. 2 


Proces Durcal. 

W Madrycie ogólną ściągną! na cicbie awa- 
Bę wypadek tem tragiuzulo;szy, że wnDięszaną 
weń została królewska rodzina. Majżonek zdu- 
tronizowanej królowej Izabuii, żyjący w Paryżu 
ks. Franciszsk d'Acsi |, MA nostre infantke donne 
Marię Krystynę, wdowę po jafsnsie doa Seba- 
szjanie, która i 
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ian se me 
— Jestem po słowie n Celing 
zatem. nie odprowadzę cicbe=do Anastala. Je- 
szcze ze dwa miesiące posostar'asz u mniżuą 
tymezssem możesz się og.zdać pu świecie, abyś 
nie osiadła na hruku. 
- Jesteś istotnie bardzo dobry. 
mi cob biiżazego, bo jestem cieka%5a. 


Nie bój się 


Ale pr wiedz 


— Jak chcesz koniecznie, to ci powiem, ży ' 


stary Ciarski zapytał mnie się rompatycznię 


s mn w m 


| mawia ącego 


| 
| 


| 


ud czasu dmiorci męża *tpełnie * siadają sv 
<w Bak Ema 


„BLUSZCZ ze 


lub tłumaczoną z angie 


o moje zamiary względem jego siostrzenicy. Or-', 


powiedziałem, że chciałbym się z nią ożenić. Na 


wadził pannę, której powtórzęliśmy wseyetko. 
~- A ona co odpowiedziała na to? 
— Co miała odpowiedaieć ? Milezała. 


— A zatem kłamiesz, mówiąc, że jesteś po ' 


słowie. Ona jeszczs nie zezwoliła. 

— Zszwohła milczeniem. 

„7 Wo zgoła nic nie znaczy Jutro. pojutrze 
powie, że nie może być twoją żoną 

— Wiest, że ty jesteś zakuwna! O cóż to 
ci tak chodzi ? Dla czego pragniesz tego, abym 
od Celiny odszedł z niczem. Zaczynam się do- 
myśląć, że ty sią kochasz w poeeie Pieretty 
1 że chcesz koniecznie, abym cię rzucił jemu na 
kark. Muszę przestrzedz Pisrettę niach się ciebie 
wystirzegą | 

— Nie, Ale wiesz, Karolu. jaślibyś teraz 
poszedł powiedzieć Anatolowi Moriau, że wygra 
łeń zakład i że jesteś po słowie z Celing, mó nił- 
byś nieprawdę, postąpiłbyś mienczciwie i źle byá 
wyszedł na tem. 

— Nie założyłem vię o pieniądze. Więc 
o nienczciwości nie Może być mowy. 


usunęła się od Życia towarzyskiego, skutkiem 
czego nawet nadano jej niezbyt pechlebny przy- 
iom:k  Infsntka ms pięcia synów, wychowa- 
nych w Niemezech  Najtrokliwsza jednak edu- 
kacja nia zdołała w sich wytępić złych naro- 
wów; jeden uma} szutkiem pijaństwa, drugiego 
muci.ao wziąć w kuratele. 

Najfatalniej powiodło się trzeciemu, Pedrowi 
de Bourbon, księciu Dnrzal Ożeniony przed 
siedmiu laty z uroczą Kubanką, Marją de la 
Caridad Medan, prowadził z nią rozrzutne życie 
w Madrycie i Paryżu, aż w końcu wyczerpała 
się obfita kasa i książę wpadł w d!ugi lichwiar- 
skie, zn któremi poszły i niesnaski domowe, a w 
końcu i seperscja. Książę żył odtąd w Madry- 
cie, a księżna w Paryżu. Brnąc coraz bardziej 
w długi nie przebierając w środkach, byle coraz 
nowe wydostawać sumy, ściagnął na siebie w 
końcu nakaz aresztu. Księżna małżonka, przy- 
bywszy. dopomogła mu do ncieczki. Wyjechali 
oboje chyłkiem do Paryża i tam książę nagle 
d. 6 kwietniś 1885 umarł, Mówiono o sueho- 
tach jako o przyczynie Śmierci, ale opinia pa 
bliczna przebąkiwała o zbrodni. którą zatajono, 
aby mie mieszać w brzydką sprawę rodziny kró- 
lewskiej. 

Wdowa, ks, Marja, przybyła w lecie b. r. 


| na krótki pobyt do Medrytn, poczen wróciła do 


Paryża Kam wyczerpały się i jej środki mate- 
rjalne. Udaia się tedy z prośbą o pomoc do 
szej twiekry, infantki Krystyny. Infantka od- 
mówiła, Wówczas księżna wdrożyła akcję sądo- 
wą dom.gaiąc się cpieki materjalnej dla swych 
dzieci. Akcja ta nie odnicesła skutku infantka 
Krystyna bowiem zarzuciła, że dzieci ks. Marji 
nie są dziećmi księcia Durcal. To oświadczenie 
infantki, złożone jedynie dla uniknięcia wydatku 
kilkaaastu tysięcy, franków, wywołało ogólne 
oburzenie i dało powód do najrozmaitszych po: 
głosek, które nie oszczędzają i pauującej dziś 
dynastji.. 


w odmętach ska:dalu, 


Oikrycia Cocarde stanowią w dziejach spra- 
wy panamikiej ważny etap. W tej sprawie piszą 
z Paryża: „W polityczaych kołach oczekiwano 
u gorątzkową niecierpliwuścią pojawienia się nu- 
meru Cocarde z 24. grudnia. Deputowani o ni- 
czem innem rio mówili, skutkiem czego, prze- 
w sprawie traktatu handlowego 
z Szwajsarją. Meline'a, nikt nie słuchał. Prge- 
widy»sno, że Cocarde zawierać będzie gwałto- 
wos rapneć na prezydenta repubiiki. © 4 pois- 
wiły Bią pierwsze, mokre jeszczo egzemplarze 
dziennika. Na pierwszej :tronicy widniał wiel. 
kiemi lit'ram' napis: „Documewis*. P.łowę tekstu 
gazety zajmowały facsimila listów, któro wszakże 


porządek — Ferry!*; jak wreszcie widoczn' 
rachuje na to, iż na wzór wilsonizeu, który 
obalił Gróvy'ego. panamizm strąei Carnot'a. a jemu 
władzę włoży w rękę — widząc to wszystko 
Derayrousse postanowił  sparaliżować ractuby 
Ferry'ego i w tym celu ogłasza list, który w d. 
3. lipca 1887 r. wystosował do Józefa Reinach'a, 
wydawcy Rópubł franç“ 

„Zakomunikowałeś nam pan na posiedzeniu 
rady zarządzającej Republique franç. wiadomość, 
że prezydent zjednoczonej lewicy (Ferry) posta- 
nowił poprzeć kroki, które pan wspólnie z Leo- 

| nem Say'em podjąłeś u gubernatora „Crédit fon 
cier“, p. Christofia, na korzyść ubiegającego się 
o koncesję na budowę kolei miejskiej „Metropo- 
litaine* i że onemu przedsiębiorcy tenże prezy- 
dent unji postawił następujące, dosłownie przez 
pana na sesji powtórzone nam ultimatum : 
„Jeżeli pan zobowiążesz się dać 200 do 300 
tysięcy franków na Rópubl franç, gotowi bę- 
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dziemy wstrzymać opozycję naszych przyjaciół , 


przeciwko projektowanemu przez pana przedrię- 
biorstwu. Jężeli pan żądanej sumy nie dasz, przy- 
jaciele nasi głosować będą przeciwko koncesji “ 

„Gdybyś pan —piszł Denoyrausse de Rosina- 
cha — nie potwierdził mi autentyczności podo- 
bnego żądania, albo też zaprzeczył prawdziwo- 
ści mego listu, postaram się wywołać w izbie 
zajście, które całą tę sprawę wydobędzie na 
wierzch. 

Reinach na drugi dzień potwierdził odebra- 
nie owego listu. Denayrnase złożył swoje listy i 
potwierdzenie Reinacha w Brukseli w marcu 
1889 r. u notarjusza, skąd podjął je obecnie i 
oddał do użytku dyrektora Locarde'y. 


Korespondeicje. 


Eerlin 26. grudnia. 

(Publiczny egzauijk z polskiego językż). 

czoraj odbył się ;opis publiczny dzieci, 
pobierającrch prywatnie nauke języka polskiego 
tu w Berlinie. Wystąpiło do egzaminu przeszło 
150 dsieci z pisciu szkół, z których dwie są 
pod kierunkiem Waimanna, trzy zaś pod kie- 
iownietwem p. łukowskiego. Czynność rospo- 
częła się o godzinie £ popołudniu, a skończyła 
około 6. wieczorem. Publiczneści zebrało się 
kilka set osób : rodziców, krewnych dziatwy, 
tudzież przyjaciół i życzliwych dobrej sprawie 
z kół dalszych. Z wybitniejszych osób zauwa- 
żyliśmy księcia Fordynanda Radziwiłła s całą 
dostojna roduiną i państwa Kobcielskich, którzy 
e uatężoną uwayą śledzili przebieg popisu od 
początku do końca, dając tym sposobem nie- 
awykły dowód szczerego interesu dla dobra na- 
szej młodzieży na obczyśnie, a zarazem wzór 
godny naśladowania. Egzamin objął polski język, 
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z powodu złego druku były nisczytelne. Skcm- ; katechizm z histocją biblijną, śpiew polski i 
promiiowanym dnia jest Juljusz Ferry. On to, | kistorię poiską. Dzieci odpowiadały dobrze, na- 


dowodri Cocarde, utrzymywał formalną szkołę 
korupcji, obecnie zaś stoi na uboczu, gotów ko- 
rzystać z wyników skandalu panamskiego. Wobee 
tego, Cocarde czuje się zmuszoną ogłosić doku 
wenta, które aczkolwiek nie stoją w związku ze 
Sprawą panamską dowodzą jednakże korupcji 
działaczy politycznych republiki, Cocarde wia- 
dumości swojo posiada od b. deputowanego opor- 
tun st, cznago, p. Denayrousse , który jakió Czas 
był członkiem rady zarządzejącej République 
franç. Dznayrcusse w r. 1888 ogłosił w Matin 
trzy d:uzgoczące artykuły skutkiem których 
Korneliusz Hurt nie otrzymał koncesji na bu- 
dowę t»lefonów. Obecnie p. Denayrousse widząc 
z oburzeniem, juk przywódca  oportunistów 
(Ferry) pozwala masakrować swoich przyjaciół, 
sam zab chowa się w ukryciu, jak obojętnie 
słucha, gdy kraj woła: „Precz z Flequet'em, 
Freycinet'em. Ciómerceen" cte., oczekując lada 
chwila głosu: „Jadyny pozostał tylko mąż, po- 
diayć silną pięść, aby zaprowadzić 
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ká eię o pisaning, u która, wiesz, że 

Anatol E t Pierems chodzi więcej, jak 

o peung ną i wieczą, że ta pisznina da 
im chw 

— mośa| wielkie słowo, które brzmi dzi- 

wnie 4. twoich uściech. Co to znaczy chwała? 


Jak kto ma za co zapłacić dziennikarzom, aby 
im robili reklamę, posiądzie chwałę. Moriau pie- 
niędzy nie ma i tej damy nie zobaczy. 
Ja tych rzeczy nie rozumiem. 


Pieretta 


l | wie o tem wszystkiem coś więcej, bo Morian 
to uściskał mnie, jak ojciec w wedewila ) spro- ' 


uczy jej, jakby jakiejś pani. I wiem, że Anatol 


(i Prereta dbają,o te wiersze, jak o życie i że 


postąpiłbyś uieuczciwie, gdybyś im teraz tə 
wiersze odebrał. Ty zakładu doią? nie wygrałeś. 
Wiesz o tem równie dobrze, jak ja. Po tera, go 
mi mówiłeś o pannie Celinie, wiem, że ciebie 
kochać nis może. 

— Możo być, że mnie nie kocha i że mnie 
nawet nigdy kochać mie będzie. Tego, aby mnie 
miała; kochać nie twierdzę i o to nie stoję. Ale 
już męm pewność, że będzie moją ZETA. 

Ja ci powiadam, że mgdy nie będzie 
twoją %0r4, że ty jej cie posiądziesz, że nigdy 
ciebie kóchać nie będzie! 

— ugez” iasz mnie niesierpliwić, Fany! 
Alboz to *erv kochają mężów? Może czasem, 
ale bardzą raadko i bardso krótko Małżeństwo 
zawiązuje się NA zimno. To są interesa, kon- 
irakta, które się obchodzą bez namistności. Mo- 
rzhóci mówią nawet, że namiętność jest w mał- 
żeństwie przeszkodą. Sądzę, że to zdanie mylne, 
staroświeckie, że to gadanina nabośnych księży, 
starych dewotek i łakomych s "stokratów, ehcź- 


— 


Na prowiacji: 


arialnie DAO 


BCG 
iskiego wyborną powieść „Biedna gwiazda,“ 


na nie zrobi! Posie 


- dzie się tedy normalnie i 


wet i te, które słabo z domu mówią po polskn. 
Na stole wyłożone były zeszyty z ćwiczeniami 
polskiemi, które goście pilnie przeglądali. Ks. 
Radziwiłł również niemi się zajął, wyrażając swe 
uznanie dla pracy nauczycieli. Z każdej szkółki 
deklamowało pod kŁonize popisu kilkorc dzieci. 
Z pieśni odópiewarych już to chórem, jaś to 
solo, spamiętaliśczy sobie: „W żłobie leży”, 
„Anioł pasterzom mówił“, „Niepojęte dary dia 
nas daje“, „Wszystko do celu“, „Chłopek ci ja 
chłopek*, „Siedzi sobie zając pod miedza”*, „Pod 
Krakowem trzy mogiły* itd. 

Na cześć pani Kościelskiej, która jest pro- 
tektorką szkółek polskich w Berlinia i na utrzy 
manie ichihojne wyznacza datki, wygłosiła jedna s 
uczennic osobny wiersz okolicznościowy, wyra- 
żający równocześnie podziękowanie se strony 
dziatwy wszystkim szlachetnym ofiarodawcom i 
przyjaciołom szkółek, tudzież zarządowi tychże, 
i nie szczędzącemu dla dobra pablicznego ni czasu 
_ni trudu Pila'ejsze i celniejsza dsieci otrzymały 


We Lwowie: 
kwartalnie LSO 
miesięcznie — BO 
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A 
cych zs pomoca małżeństw podtrzymać znacze- 


; mie swoich rodzin. Nauka inuego jest przekona- 
į pia. Aby małżeństwo odpowiedziało swojemu ce- 
p lowi, potrzeba przy jego zawiązaniu namiętności 
1 ono trwa na prawdę tylko tak dłago, jak ta 
namiętność trwa. Potem zamienia się w spółkę, 
zawartą celem wspólnego zarządu raajątkiem 
l wychowania dzioci, Ale namiętność jest tylko 
(potrzebną ze strony mężczyzny. Przy związkach 
wszystkich zaierząt bywa tylko samiec namiętny. 
Samica bywa obojętną i bierną, albo nawet od- 


porną. Ludzie wyjątku w tej mierze sta- 
nowić nie powinni w  zdrowem społeczeń- 
stwie. Dlatego powiadam, że moje mał- 


żeństwo z Celiną, będzie normalne i moralne, 
jeśli słowo moralność ma w ogóle jakiekolwiek 
znaczenie. Ja pożądam Celiny namiętnie. Ona 
w tcj chwili zachowuje się biernie; być może. że 
potem uda, że mi stawia opór. Ale to będzie 
daremne, bo opiekunowie wydadzą mi ją w rę- 
| 06, z najwięksią pewnością, a chciałbym widzieć 
dziewczynę, któraby w czasie próżnej komediji, 
odegranej w obecności wójta, lub proboszcza, 


| 
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| miata odwagę powiedzieć, że nie przystępuje do 
i 


ślubn z wolną i nieprzymuszoną wolą. Tego Celi- 
dę ją i pokonam opór, który 
namiętność. Wszystko odbę- 
dobrze... 


tylko wzmoże moją 


Arna FAAA 


w hiis amaaw 
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Na tem skończył Le Bel i zabrał się saras 


do napisania listu, 
w Nimes, że 
azanowalią, 


w którym donosił rodzicom 
był po słow'e z panną Celiną Cio- 


(Ciąg dalsgy nastapi 


po egzaminie s rąk pani Kościelskiej różne 
książki, jako nagrodę za postępy w nauce pol- 
skiego języka. Zresztą dla każdego dziecka 
obmyślił zarząd podarek gwiazdkowy w postaci 
znacznej porcji jabłek, orzechów i pierników, 
tudzież pomniejszych książek, przydatnych do 
nauki. Nadto egromnych rozmiarów choina, suto 
specjałami wilijnemi obsypana, obficie zasilała 
skarbami swemi kieszenie i buzie żądnej słody- 
czy dziatwy. Egzaminowi przewodniczył zacny 
p. dr. Łyskowski, wielki miłośnik i przyjaciel 
młodzieży. 

Uroczystość połączona była z znacznym 
kosztem, gdyż pochłonsła około 300 marek, lecz 
wydatek ten niknie wobac wielkich zysków mo- 
ralaych, przez nią osiągniętych. Publiczność prze- 
konała się, że szkółki spełniają swe zadanie su- 
miennie i wiele dobrego zdziałać mogą Przeto 
wszyscy uczestnicy popisa odnieśli, opuszczając 
sałę, jak najlepsze wrażenie i dali się słyszeć z 
zapowi-dzią, że wększa liczba dzieci na naukę 
polskiego języka uczęszczać będzie. 

Dotychczas udzielają się lekcje w domach 
prywatnych lecz mamy nadzieję, że magistrat 
odda nam do użytku kilka lokali szkolnych — 
co oby nastąpiło jąk najwcześniej. (Dzien. Pozn.) 


Z prowincji. 

(F. J.) Z nad Dunajca 24. grudnia. (Skarby 
podziemne) Wyczytawszy w Dzienniku Polskim 
z dnia 22. grudnia b. r. Nr. 356 artykuł pod na 
pisem: „Skarby podziemne*, to samo zaznaczyć mu- 
szę, że taki węgiel brunatny znajduje się w okoli- 
cach Starego Sącza, a mianowicie w Podegrodzie, 
wsi, leżącej na lewym brzegu Dunajca — w ndle- 
głości o 9 kilometrów od Nowego Sącza, a 4 kilo- 
metry od Starego Sącza. 

Jnż przed dziesięciu laty kopano tu węgiel pod 
kierownictwem  piejakiego p. Kalisza — (kapitału 
do tego udzielił kto inny) jednak p Kalisza, jako 
poddanego rosyjskiego odstawiono do granicy i wy- 
dano rządowi rosyjskiemu a tem, który udzielił ka- 
pitału. zaprzestał dalszej eksploatacji, bo sam nie miał 
o górnictwie najmniejszego pojęcia, a i kapitał się 
wyczerpał 

W ostatnich latach zwidzał w tym celu okolicę 
tę p. R. z Grudny Dolnej, koło Brzostka, gdzie ró- 
wnież znajdują się pokłady węgla brunatnego — wła- 
sność księcia Sanguszki — i po zbadaniu terenn i 
innych okoliczności, miał ochotę kopać ten węgiel, 
lecz z rozmaitych powodów prywatnej natury zaprze 
stał dalszej czynności. 

Grunta wszystkie, na których znajdnją się po- 
kłady węgla, należą do włościan. Że węgiel jest --- 
i zdatny do palenia — to poświadczą lndzie, którzy 
kopali ten węgiel pod kierownictwem p Kalisza, a 
nareszcie i naczelnik gminy, T Ciągło, u którego 
mieszkał p. Kalisz. 

Drzewa bukowego sąg kosztuja w Nowym 
Sączu przeszło 12 zł., a węgiarym Sączu 8 do 9 zł., 
zatem eksploatacja węgla w tei ckolicy byłaby pożą 
cang i intratną — potrzeba tylko k»pitału. a ten 
przy dobrych chęciach by się znalazł. — Węgiel 
możnaby do Nowego Sącza spławiać Dnnaicem. 


KRONIKA. 


Djarjusz lwowski. 
Piątek 30. grudnia. 
Występ Sary Bernhard w „Frou-Frou.“ 
Sobota 31. grudnia. 
W szkole tm. Mickiewicza o godz. 6. wieczorek 
muzykalno deklamacyjny i popis członków Kółka gi 
maastyczngo nauczycieli szkół miejskich. 

O godzinie 6. wieczorem wspólny opłatek w 
„Skale, * 

Zebranie towarzy kie na strzelnicy miejskiej. 


òs 


Z życia towarzyskiego. Dnia 25. bm. odbyły 
sią zaręczyny córki państwa Klementyny i Autoniege 
Ostoi Loleckich, ch m. Lwowa Antoniny, z p. 
Ciastoniem, technicznym kontrołorem gorzelń. 

W sob»tę odbędzie się w Warszawie ślub panny 
Siefanji Stępkowakiej. córki śp. Antoniego, 
kupca i obywatela m Warszawy, z p. Leonardem 
Zwolińskim, właścicielem księgarni, w Krakowie. 

Nekroiogjia Marja Kazimiera Hoszowska 
najstarsza i ukuchana córka powszechnie szauow*nego 
profesora gimnazjalnego p. Franciszka Hoszowskiego, 
zmarła onegdaj w kwiecie wieku, bo przeżywszy za 
ledwo kilkanaście wiosen. Było to dziewczę kochane 
i dla swych cnót niezwykłych wysoko cenione przez 
wszystkich, którym dane było poznać ją bliżej. a 
przytem wysoca utałentowane i rokujące Świetne na- 
dzieje, szczególnie na polu muzyki. której oddawała 
się śp Kazimiera z wielkiem zamiłowaniem. Powsze- 
chny żal i współczucie, jakie jej towarzyszą do grobu, 
aby się stały bodaj częściową ulgą dla złaman go 
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Mąż-wdowiec. 


Powieść z angielskiego 
M- BRA DDON. 


(Ciąg dalszy): 
rozpaleniu ognia i udsieleniu nieznajo- 
poczęła się narada, co 


Po 
mym ciepłego posiłku, 
dalej czynić ? 

— Ja jestem okropnie śpiący rzekł 
BŚmithsen - i wracam do naszego obozowiska. 

— Pójdę z panem — odezwał się drugi, 
ziewająo. 

— Przeto mnie 


pie pozostaje nic innego 


_ do uczynienia, jak pozostać tutaj — odezwał się 


~- 


Ryszard spokojnie. 

Doprawdy chcesz pan im dotrzymać 
towarzystwa? — zanważył Smithsen. - Pocsciwy 
z pana człowiek, Dick. Dobranoc, miejcie się 
dobrze ! 

-— Kładź się pan spać, Kenneth -- ode- 
zwał się teraz Rysząrd tonem przyjazaym do 
chłopca. — Przyrzekam  pata Czuwać przy 
ojcu i uważać, azeby ma niczego me brakło. 

—- Jakże pan jesteś dobry, si- — odparł 
młody chłopak z wdziącznością 

Ryszard sądził, że obaj już spali i zdumiał 
się, gdy usłyszał słabym głosem wymówiona 
swe nazwisko. 
= — Zdaje mi się. że pana nazywano 
„Dickiem*; czy nie tak ? — zapytał chory 
| — Tak jest, als mojs właściwe nazwisko 
jest Ryssard Drew. 
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tym okropnym ciosem ojca. Pogrzeb odbędzie się dziś 

po południu. — W Bochni zmarł w 62 r. życia 
Jan Dembowski, były oficer wojsk polskich i 
tureckich, obywatel ziemski, ozdobiony tureckim or- 
derem. — Adam Merc, kupiec w Krakowie, prze- 
Żywszy 31 lat, zmarł tam w ostatnich dniach. 

Kalendarz. Piątek (30.) Dawida kr. Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 58, zachód o godzinie 
å. mimt 8. 

Kalend. myśliwski. Wolno polować na 
jelenie, kozły (rogacze), zające, lisy, słonki, jarząbki, 
cietrzewie i głaszce, dropie i pardwy, bażanty i ku- 
ropatwy, tudzież ptactwo błotne i wodne w ogólności. 

Kalend. rybacki. (Grudzień.) Do połowy 
grudnia nie wolno łapać łososia i pstrąga, a przez 
cały miesiąc raka samca i samicy. Ryby złowione 
muszą mieć miarę przepisaną. Na wędkę idzie dobrze 
lipień, okoń, szczupak, głowacica i płotka. 

Lenartowicz przybędzie do nas. Donieśliśmy, 
że „Gwiazda* lwowska, jak co roku, przesłała Lenar- 
towiezowi życzenia swoje na św. Teofila z wierszem 
p. Platona kosteckiego. 

Owoż w odpowiedzi wystosowanej do p. Platona 
Kosteckiego, zapowiada Lirnik mazowiecki, że z „żó 
rawiami* przybędzie do kraju i to nie sam, ale z 
nowemi pieśniami, które tu odda do druku. 

Objad. U pp. nrmiestnietwa hr. Badenich, od- 
był się dpia 28. bm. o godzinie 7 wieczorem objad 
na 24 nakryć, na którym, oprócz gospodarstwa byli 
obecni: wiceprezydent namiestnictwa p. Jan Lidl, 
wiceprezydent kraj. dyrekcji skarbu dr. Witold Kory- 
towski, wiceprezydent krajowej rady szkolnej dr. Mi- 
chał Bobrzyński, radey dworn: Włodzimierz hr. Łoś, 
Jan Hild. Adolf Geistlener, Wła łysław Krzaczkowski: 
radcy namiestnictwa: Leopold Szabel, Leopold Mora- 
wetz, dr. Józef Merunowicz, Antoni Jaegermann, Kle- 
mens Drozdowski, Adolf Huth, dr. Juliusz Kleeberg, 
Tadeusz Szawłowski, Antoni lewieki, Eugeniusz 
Kraus, Gustaw Manihner, starszy radca budownictwa 
Maciej Moraczewski itd. 

Dar. Pp. Gustaw Schneider i Jakób Voise zło- 
żyli — pierwszy kwotę 50 zł. ua poprawienie wikiu 
dla prebendarjuszów zakładu św. Łazarza, zaś drugi 
kwotę 15 zł. na rzecz ubogich m. Lwowa, Za ten 
dar składa niniejszem prezydent miasta szanownym 
dawcom uprzejme podziękowanie. 

Odznaczenie. Cesarz nadał sekretarzom powia- 
tnwym, Franciskzowi Słoneckiemu w /ółkwi i Kon 
stantemu Michniewskiemn w Dąbrowej, „złoty krzyż 
zasłngi 

Szkoła straży skarbowej. Wczoraj zrana od- 
był się popis szkoły straży skarbowej wa Lwowie. 
Szkoła ta istniejąca od pół roku, a mająca przeszło 
50 urzniów. wykazała, w stosunku do caasu swego 
istnienia bardzo dobre rezultaty. Popis odbył się w 
obeeności namiestnika, wiceprezydenta namiestnictwa 
p. Jana Lidla, wiceprezydenta krajowej dyrekcji skar- 
bu p. dr. Witolda Korytowskiego, wiceprezydenta kra 
jowej rady szkolnej p Michała Bobrzyńskiego, prezy- 
denta miasta Lwowa p. Edwunda Mochnackiego, oraz 
reprezentantów wojskowości, żandarmerji itd. 

Dyrekcja poczt donosi: Wedle rozporządzenia 
ministerstwa handlu z d 3. grudnia 1892 1. 60 496, 
przypuszczono na powrót w Wielkiej Brytanji i Ir- 
landji do transpertu pocztowego» posyłki frachtowe z 
nżywanemi sukniami, gałganami, pościelą i bielizuą 
do łóżek. W pakietach pocztowych nie mogą być 
posyłane i nadal wspomniane przedmioty. W Danji 
zniesiono również zakaz dowozu używanej waty, 
wełny owczej, odpadków papieru, używanego kręco- 
nego włosienia. sierci bydlęcej, owoców i jarzyn, 
przezco w wspommniasym kraju zakaz dowozu ogra 

| nieza się tyko na gałgany, używane płótno, używana 
suknie i pościel. W końcu dozwolono w Rumunji 
dowóz śledzi, jakoteż i innych ryb bąua to solonych, 
sussonych, lub marynowanych. 

Polowanie. Zeszłego tygodnia odbyło się w la- 
sach wierabieckich, majątku panny Marji Lityńskiej, 
pod komendą p. Zygmunta Stasiniewioza, dzierżawoy 
i pełnomocnika dóbr, polowania na którem ubito 2 
dziki, 16 rogaczy, 4 lisy, 12 zajęcy i 1 koguta 
(cietrzewia). 

Nasza jest prawda. Gaz. Przemyska pisze: 
„Artykuł p. t. „Gwałt magistracki* obruszył wieloe 
p. burmistrza i magistrat. Donoszą nam, iż spodzie 
wano się nawet konfiskaty za przedstawienie przed: 
miotowe, z ustawą w ręku, bezprawnego wydania 
Estery Mark żydem. 

Sprawa Estery Mark nabrała rozgłosu w całym 
kraju; starostwo zdało o niej sprawę namiestnictwu. 
Wyjaśnienia p. burmistrza, aprobujące nasze poglądy, 
wątpimy. aby u władz, powołanych do rozstrzygnienia 
tego bezprawia, odniosły pożądany skutek, gdyż ma- 
gistrat przemyski i p. burmistrz w rzeczy samej po- 
gwałcili nntawę. 

Nie twierdzimy tego na wiatr. Rozporządzenie 
bowiem m'nistra wyznań i ministra spraw wewnę- 
trznych z d. 18. stycznia 1869 n. 18 Dz. p p. $ 1 
stanowi, eo następuje: „Do odebrania oświadczenia 
wystąpienia z pewnego kościoła lub stowarzyszenia 
wyznaniowego, upoważniony jest urząd państwewy, 
tj. ek. polityczna władza powiatowa (starostwo) w 
miejscu zamieszkania lub pobytu zgłaszającego się, 
w miastach zaś, które mają własny statut gminny, 
urząd gminny, któremu powierzono agendy polityczne.” 


À — Chciałbym z panem pomówić, zanim 
umrę. Nie wiele mi już pozostaje do życia, jak 
to pan musiałeś zaaważyć. 

Ryszard skinął tylko w milczeniu głową. 

— Chcę s panem pomówić o moich spra 
wach — ciągnał dalej chory — i prosić pana 
o wyświadczenie mi wielkiej usłagi. Twarz 
pańska daje mi rękojmię że mogą sią na pana 
spaścić. Poznałem odrazu, ujrzawszy rana, że 
musisz sam wiedzieć dobrze, co to jest zmartwie- 
nie i dla tego sądzę, ie potrafisz pan współc uć 
g jnnemi. 

I oto całkiem niespodzianie tutaj, pośród 
szeroko rozciągających się lasów Australskich, 
przy słabem oświetleniu ogaia obozowego usły- 
szał Drew smutną historję tego człowieka. Był 
on niegdyś misjonarzem i prowadził bardzo 
szczęśliwy żywot z młodą, piękną swą mał- 
żonką i małym synkiem. Ale nagle umarła mu 
 miłżłonka, on zaś poddał się zgryzocie nie 
| mógł jaż nadal spełniać swych obowiązków i 

chcąc zagłuszyć boleść, poczał szakać pociesze- 
nia w gorącycb napojach. Tak spadał coraz 
niżej i niżej, aż w końca uciekł się nawet do 
kradzieży, ażeby tylko dziecku swemu zape- 
' wnić kawałek chleba. Potem uciekł przed ta- 
mieniem sprawiedliwości i przez dłaższy czas 


prowadził żywot tułaszy, przyłączając się to 
do tej, to do owej kompanii poszukiwaczy 
złota. 

— Skrucha i żal przyszły zapóźno —- koń 
czył — kiedy postanowiłem zapomocą /pracy 


podoosić się choćby powoli, krok ra krokiem, 
spostrzegłem nagle, że muszę umierać. Przy po- 
szukiwoniu złota posłutyło mi szczęścia i posta- 
nowiłem wrócić do doma, ażeby tam sgłacić dłag 
naturze. Ale choroba, na którą cierpiałem, po- 


- stępowała zbyt szybko. Z dnia nā Gzień stawa- 
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mogło przesłuchiwać tylko starostwo. Naeza jest 
prawda.“ 
Temperatura. Baromeir opada. Srednia tem- 


peratura w tym ozasie była — 65'C., 
— 56°C., najniższa — 7*000. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr będzie co do kierunku połudn.- 
zachodni, co do siły mierny (3); średnia terunera- 
tura doby podniesie się do — 5%0, niebo glzie 
lekko zachmarzone, a względna wilgotność powietrza 
około 90 proc.; opad Śnieg nieznaczny, zresztą po: 
godnie. 

Statystyka pocztowa. Dyrekcja poczt ogłasza : 
W listopadzie 1892 nadano we Lwowie: 258.162 listów 
prywatnych, niepoleconych; 179.647 kart koresponden- 
cyjnych ; 66.184 posyłek pod opaską ; 13.880 posyłek 
z próbkami; 291.675 egzemplarzy gazet; 115.322 
listów urzędowych ; 57.125 poleconych : 18.252 prze: 
kazów na kwotę 468.165 zł. 29'/, et. ; 66.452 po- 
syłek wartościowych. Ogółem 1,061.699 posyłek. 

Nadeszło de Lwowa: 344.580 listów prywatnych, 
niepoleconych ; 168.340 kart korespondencyjnych : 
54.030 posyłek pod opaską; 6.405 posyłek z prób- 
kami; 111.613 egzpl. gazet; 53 450 listów urzędo- 
wych; 63.940 listów poleconych; 46.678 przekazów 
na kwotę 793.413 zł. 6L ct. ; 50.708 posyłek war- 
tościowych — .Ogółem 902.744 przesyłek. 

Z Rzeszowa otrzymujemy następujące pismo Z 
prośbą o umieszczenia: „Chcąc upozorować rzetel 
ność złośliwych insynuacyj, korespondent Kurjera 
Lwowskiego (nr. 849) z» Reszowa pomię:zał opisy 
„rzewnego* widoku ostatnich uroezystości sokolskich 
z wybuchami urażonych ambicyj i bez najmniejszej 
racji zarzucił mi, jakobym zmuszony został do napi- 
rania protestu przeciw wyborowi jednego z członków 
[ koła tutejszej rady gminnej. W ten sposób publi- 
cznie zaczepiony, oświadczam, iż wprawdzie protest 
powyższy wniosłem w poroznmieniu z niektórymi 
wyborcami I koła, jednak nezyniłem to najzupełniej 
własnowolnie — posądzuć muie, żem był do 
tego zmuszony, może jedynie naiwny, lub złośliwy. 

Protest oparłem na niewłaściwem orzeczeniu ko- 
misji, zapoznającem przepis, iż „równe prawa dla 
wszystkich“ i dlatego miały go władze wyższe u- 
względnić, jakkolwiek dotąd nie mam o tem wiado- 
mości z urzędu. 

Korespondencja powyższa moglaby dowodzić 
wielkiego zamięszunia pojęć dobra publicznego w 
Rzeszowie: nmieszczenie jej jednak w obecnej chwili 
świadczy jedynie o pierwszych drgnieniach agitacji do 
nowego wyboru. Dr. Roman Krogulski.” 

Obchody narodowe. Młodzież polska akademji 
górniczej w Leoben obchodziła rocznicę śmierci Adama 
Miekiewicza uroczystym wieczorkiem, urządzonym 
dnia 10. b. m. W lokalu Czytelni polskiej, przy- 
branym zielenią i herbami uarodu i stowarzyszenia, 
wznosiło się na podwyższeniu popiersie Tego, na 
btórego cześć garstka młodych Polaków, rzuconych 
na obozyznę, a odciętych zupełnie od kraju i pozba- 
wionych tej opieki i pomocy, jaką się młodzież na- 
szych polskich uniwersytetów cieszy, wykonała nastę 
pujący program: 1 Zasgajenie wieczorku przew: dni- 
czący J. W. 2. Flet z towarzyszeniem  foriepianu 
„Souvenier des Alpes“ J. O. i R. 3. Odczyt L. G. 
4. „Chór Normanów“, śpiew kwartet. 5. „Kazanie 
ks. Marka*, deklamacja Kr. 6. Cytra „Wieniec pol- 
ski“, L. G. 7. Wyjątek z Schnmanna, fortepian PI. 
8. „Kozak*, Moniuszki śpiew St I. 9. Cytra „Pot- 
pourri“, L. G. 10. „Do matki Polki“, deklamacja, 
Pr. H. 11. „Straszny dwór“ Moniuszki, flat z for: 
tepianem, Pl iR. 12. „Cześć polskiej ziemi“, chór. 

Całość wieczorku wypadła dobrze, a tem więk- 
szo uznanie należy się. że program wypełnili i wy- 
konali vryłącznie ta członkowie Czytelni. 


najwyższa 


Należy pbdnigść zagajenie przewodniczącego sto 
warzyszenis, który w gorących słowach wskazał wa- 
żnośó stanowiska młodzieży polskiej na obczyźnie, 
mającej do tego, jak tutaj, skierowany przeciw sobie 
wrogi żywioł niemiecki. Wskazał trudność położenia, 
gdyż iść trzeba wyłącznie o własnych siłach i gdzie 
z kilkunastu Polaków cgół tutejszych Niemców wno- 
sié ma o całym naszym naredzie. Również w odczycie 
prelegent wskazawszy działalność wieszcza około pod- 
niesienia ducha naredowego i przytoczywszy uscito- 
wania Kościuszki dla naszego ludu, porównał ich ze 
sobą pod tym wz.lędem; wskazał następnie na dzi- 
siaj istniejący ruch w kraju, na towarzystwo imienia 
Kościnszki i wezwał zgromadzonych, by każdy w 
miarę możności złożył cfiarę na ten cel, a myśli tej 
obecni gorąco przyklasnęli i dziś juź składki zbie” 
rać zaczęto. 

Tak więc nietylko słowem i pieśnią, które osta 
tecznie przebrzmią. nietylko silaiejszym błyskiem 
ognia uczuć narodowych, ale i czynem, choć skro 
mnuym, tych kilkunastu młodzieży polskiej bodaj jedną 
cegiełkę dorzuca do tej wspaniałej budowy. którą naród 
nasz postawić zamierzył. M. S 

Urząd menniczy otrzymał już znaczną część 
nowych maszyn, potrzebnych do wyojania nowych 
monet i od lutego ma rozpocząć prace ua wielką 
skalę. Wybijanie pierwszych monet na próbę ma być 
ukończone za dni kilka. Próby dwudziestokoronówek, 
nowych monet srebrnych i niklowych, oraz monety 
brązowe wartości 2 groszy, uzyskały jaż aprobatę 


łem się coraz słabszy i teraz widzisz pan, co się 
ze mnie stało. Przed trzema dniami na domiar 
nieszcześcia napadła nas banda nieokrzesanych 
rabusiów i ci pozbawili mię nietylko krwawo 
uzbieranego złota, ale tskże całego zapasu pro- 
chu i żywności. Nie miałem siły bronić się przed 
złoczyńcami, a oni wiedzieli o tem. Teraz prze- 
baczam jor... ale wówczas marzyłem tylko o 
zemście, myśląc z przerażeniem, że syn mój, 
trk. ukochany niegdyś przez matkę — będzie 
musiał umrzeć z głodu. Ale Bóg okazał się ła- 
skawym i zesłał mi w panu ocalenie. A teraz 
zepytują pana, czy zechcesz mojego chłopaka, 
mułego Kennetha, wziąć do siebie i zająć się 
nim? Wiem, że w panu będzie miał najlepszego 
opiekuna. Nie mogę mu nie zostawić, jak tylko 
moje błogosławieństwo. Naucz go pan myśleć o 
mnie jak najlepiej i zrób z niego uczciwego 
człowieka. 

Drew przyrzekł zająć się chłopcem, jakkol- 
wiek nie wiedział jeszcze, co z nim począć i 
czy towarzysze jega ugodzą sią na przyjęcie 
tego nowego członka do towarzystwa. Na drugi 
dzień wczesnym rankiem obudził się młody chło- 
pak i natycbmiast poskoczył do ojca. 

— Patrz pan, on spi — odezwał się cicho, 
wskazująs Drewowi ukmiech, błąkający się na 
ustach ojca. 

— Heleno 
Willson przez 
moja ukochana... 

Potem nagle zaległa cisza. Ani Drewowi, 
ani chłopcu nie przeszło przez myśl, że chory 
wyzionął w tej chwili ducha; ale gdy w kilka 
chwil potem Drek dotknął się jego reki, prze- 
konał się. że jest ona zimną, jak lód i zeszty 
wniałą. Willson przeniósł się już w świat inny... 


mruczał tymczasom stary 
sen -- idę do ciebie, Heleno, 


oasarza. Pierwsze próby monet o jednym groszu juz 
wykonano, a w tym tym tygodniu mają być wybite 
próby dziesięciokoronówek. W ciągu przyszłego roku 
wiedeńska mennica ma wybić monet złotych za 156 
milionów koron, a mianowicie za 116 milionów na 
rachunek państwa i banku austro-węcierskiego i za 
40 milionów na rachunek osób prywatnych. W tym 
samym czasie wiedeńska mennica ma wybić 50 mi- 
lionów sztuk koron srebrnych, 12 milionów koron 
w monecie niklowej i 700000 koron w monecie bra- 
zowej. Rozporządzenie o wycofaniu z obiegu dotych- 
czasowych monet miedzianych i zaprowadzeniu no- 
wych monet brązowych ma być ogłoszone w marcu 
lub kwietniu. Równocześnie mają być wypuszczone 
w obieg monety niklowe (dwudziesto i dziesięcio- 
groszowe). Wypuszozenie w obieg monet srebrnych 
jeduokoronowych rozpocznie się w kwietniu. Kasy 
rządowe rozpoczną podówczas wpływające noty jedno- 
reńskowe z trzymywać i przy wypłatach zamiast tych 
not wydawac jednokoronówki w odpowiednim sto- 
sunku W tan sposób wycofanoby not jednoreńsko- 
wych za 20 do 30 milionów zł. i zastąpionoby nową 
monetą srebru. Wycofanie” reszty not jednoreńsko- 
wych orzenzonoby natomiast w ustawia, której pro- 
jekt rząd ma wnieść do rady państwa w ciągu 
roku 1893. 

Kolonizacja i lutczenie. Posener Tagebl. po- 
daje wielkiemi czcionkami następującą z sfer rejen- 
cyjnych zaczerpnięta wiadomość: „Jak się dowiadu- 
jemy, w najbliższym czasie rozparcelowane zostaną 
po zatwierdzeniu planów parcelacyjnych następujące 
dobra komisji kolonizacyjnej: a) w Księstwie: Kowa- 
lewo w powiecie pleszewskim, Głuchowo w powiecie 
koźmińskim, Lednagóra w powiecie gnieźnieńskim; 
b) w Prusach zachodnich: Ryńsk w powiecie wą” 
brzeskim, Barchnowy w powiecie starogardzkim i 
Tylice w pow. lubawskim. Kowalewo ma 393, Giu- 
ohowo 411, Lednagóra 940, Ryńsk 3779, Barchno- 
wy 393 i Tylice 359 hektarów obszaru, razem mają 
te dobra obszaru 6276 hektarów, ozyli przeszło jedną 
milę kwadratową. We wszystkich osadzeni będą kolo- 
niści niemieccy ewangelicy.“ 

Godne naśladowania. W warszawskiej Gaz. 
polic. czytamy: „Od osób prywatnych otrzymuję 
skargi i zażalenia na dorożkarzy, domagających się 
natarczywie zapłaty za jazdę wyższej nad taksę i 
traktujących pasażerów niegrzecznie, a zwłaszcza 
kobiety nieraz po grubjańskun. Ponieważ takie zacho- 
wauie się dorożkarzy sprzeciwia się przepisom ogól- 
nym porządku w mieście i warunkom obowiązującej 
instrukcji, przeto wzywam wszystkie osoby, od któ 
rych dorożkarze będą wymagali w sposób niewła- 
śoiwy, lub grubjański wyższej zapłaty nad taksę, 
aby na miejscu zwracały się do najbliższego poste 
runku policyjnego z podaniem numera dorożki i 
swego adresu. Starsi dozorcy rewirowi i służba 
posterunkowa obowiązani są o takich skargach ra- 
portować zwierzchności, która powinna donosić m 
o tem przez I. wydzisł pierwszą odchodząc% pocztą.“ 
Uvworzenie takiego „kursu“ grzeczności i dła na 
szych dorożkarzy byłoby bardzo pożądanem. 

Nowy projekt panslawistyczny. Przed nieda- 
wnym czasem doniaśliśmy, iż synod pet:rsburgski w 
tegorocznej sesji roztrząsać będzie projekt utworzenia 
cerkwi prawosławno-połskiej, a jednocześnie zwrócili: 
śmy uwagę. iż zacznie się polemiką „a urzędu“ po- 
między dziennikami. Tak się też stało. Z jednej i 
drugiej strony, niby „opozycyjnej“, padają strzały, 
nieraz treścią pobudzające do Śmiechu. 

I tak: organ p. Komarowa, Świeć — ten sam, 
który przyniósł pierwszy do wiadomości publicznej 
projekt cerkwi prawosławnej polskiej — roztrząsa w 
ostatnim numerze sposoby, któremi możnaby dojść do 
zupełnego zjednoczenia Słowian. Risum tencatis, ale 
Świot dochodzi do przekonania, Że Można ten cel 
osiągnąć! jedynie na podstawie starokatołicy- 
z MU. 

„W stosunkach z Zachodem — pisze p. Koma- 
row — Bstarokatolicyam nabrałby wielsiago znaczenia 
i wpływu — musiałby się jednak oddać pod skrzy- 
dła opieki najstarszego kościoła wschodniego. Od razu 
prawdziwość jego w oczach chrześcjan urosłaby w 
dwójnasób, nawet oporni poddaliby mu się z chęcią, 
gdyż i ci pragną „Zreformowania* religji, a wyjścia 
nie widzą”. 

Pan Komarow jest przekonany, że nietylko Sło- 
wianie południowi, Czesi, Chorwaci itd., ale i Polacy 
z radością przejdą na starokatolicyzm i wtedy świat 
słowiański ukonstytuowałby Się na zasadzie „zacho- 
dnio-wschodniej* wiary. Cerkiew prawosławna mia- 
łaby jednak nad tym nowym kościołem przewagę i 
mogłaby Się mięszać do jego spraw wewnętrznych i 
obrzędów. Prędzej, czy później doszłoby naturalnie 
do tego, Żeby car stał się głową nietylko cerkwi 
prawosławnej, ale i starokatolickiej, czyli zachodnio- 
wschodniej”. Pod pokrywką wiary „jednoczy się 
wszystkich”, innemi słowy, zamienia na prawornych 
Moskali. 

Znakomity chirurg paryski, dr. Póan, usta- 
pił temi dmami z kliniki przy szpitalu Św. Ludwika, 
czyniąc zadość obowiąznjąszym we Francji przepisom, 
wedle których przy klinice nie mogą funkcjonować 
lekarze w wieku ponad lat 62. 

Póan wsławił się wynalazkiem hemostatycznych 
pineettów, tamujących upływ krwi przy operacji. 


Boleść chłopca była nie do opisania, a Drew 


„ zować pod  więgiędem 


Żaden artykuł toaletowy nie moża 
skutku 1 


Inni towarzysze, którzy przed chwilą tu przy- 
byli — w obecności anioła śmierci, zmienili się 
nagle nie ło poznania. Cicho i w ponurem za- 
myślenia wykcpali grób i złożyli w nim niebo- 


szczyka, a Drew tymczasem sporządził na pred- ` 


ce prosty krzyż i wyrył na nim słowa: „Q. 
Willzon, umarł 28. lipca 18.9 — i krzyż ten 
umieszczono Ra grobie. 

Następnie opowiedział Drew towarzyszom 
historję zmarłego i ostatnią jego prośbę, a wszy- 
scy bez Bzemrania zgodzili się na przyjęcie sie- 
roty do towarzystwa. 

Ale gdy nadszedł czas wyruszania w dal- 
szą drogą, Kennęth nagle dostał napadu gorączki 
febrycznej —przewrcaał się i wił po ziemi, żało- 
śnie tylko nawołując wciąż ojca. 

—- Co teraz czynić? — zapytał Drew. 


—- Zróbmy nosze i ponieśmy go — zapro- 
ponował jeden z towarzystwa. 
-— Nie, tego nie możemy uczynić -— sawo- 


łali inni chórem. — Naszem zadaniem jest szu- 
kać złota, a nie zajmywać się noszeniom chorych 
młodzieniaszków, 


-- Nie możemy przecież pozwolić, ażeby 
emar? tu jak pies -- odezwał się znowu ten, 
który przedtem proponował sporządzenie noszy. 

-- Musi tedy jeden z nim pozostać, To nie 
może potrwać długo. Prawdopodobnie umrze on 
jeszcze przed wieczorem. 

— A więc ja aostanę przy chłopcu — ode- 
zwał się Drew stanowczo. — Dajcie mi moją 
część prowiantów i amunicji; resztę zostawmy 
Opatrzności. 

L:kkie mruczenie podniosło się na te słowa. 
Jakkolwiek bowiem} ladzie ci zanadto byli egoi- 
stami, azeby sami tniaj pozostali, to jednak nie 


rywali- 
dobroci 


Grysik telelwy 


luszazenia nia i 


jest bardzo dobrym środkiem do mycia t yirąk. 
Aa „dg, 


s” 


Liczba dokonanych przezeń operacyj dosięga bajecznej 
wysokości. W roku 1870|71 kierował? dwoma naj- 
większemi ambulansami: w Tuilerjach i w Val de 
Gracć Nieraz zdarzało się, że niezmordowany chirurg 
przez całą dobę nie wypuszczał z rąk narzędzi chi- 
rurgicznych. l 

Na estatnim wykładzie Póana urządzili mū 
uczniowie ogromną owacje. 

Póan, czując się jeszcze na siłach, nie zamyśla 
porzucić praktyki. Działalność Swą skieruje on obo- 
enie głównie na założony własnym kosztem szpi- 
tal przy ulicy de la Santé, mieszczący 40 łóżek 
dla ubogich chorych, wymagających leczenia chirur- 
gicznego. 


Duchy. Zmarłemu w tych dniach przyrodnikowi, 
Ryszardowi Owen, zdarzył się za czasów jeszcze, gdy 
był lekarzem więziennym w Lancaster, następujący 
wypadek: Pewnego dnia zmarł w więzieniu jakia 
murzyn. Po dvkonanej przez lekarza autopsji. zwłoki 
złożono do trumny, oznaczające pogrzeb na dzień na 
stępny. Owen trudni? się wówczas autonomją poró- 
Wwnawczą, a czaszki murzynów były rzadkością. W 
nteresie nauki postanowił dopuścić się nadużycia i 
wieczorem wszedłszy do kosinicy, odciął głowę mu- 
rzyna, a w jej miejsce wstawił przyniesioną w wo- 
reczku cegłę. Wychodząc z trupiarni, Owen poślizgnął 
s:ę, przyczam głowa murzyna wypadła mu z wore- 
czka i potoczyła się po zasypanej śniegiem drodze. 
Dopadłszy ją, Owen umknął ze zdobyczą coprędze, 
do domu. Na drugi dzień przyszła do niego z prośbą 
o pomoc dla męża dystrybutorka trafiki tytoniowej, 
mieszczącej się tuż naprzeciw kostnicy. Mąż jej za- 
padł ciężko skutkiem przerażenia; wieczorem bowiem 
dnia poprzedniego zobaczył niespodzianie na drodze 
potworny jakiś łeb murzyński, poczem zjawił się dja- 
beł we własnej osobie i głowę tę zabrał Wzmianka 
o djable niezbyt wprawdzie pochlebić mogła Owe- 
nowi, ale była młodemu uczonemu o tyle pożądaną, 
że dowodziła, iż go nie poznano. 

Żelazna karty wizytowe z napisem srebrnym 
zaczynają wchodzić w użycie w Niemczech. Żelazo 
jest w nich o-zywiście spłaszczone w blaszkę, nie- 
grnbszą od zwykłego kartonu. 


Dla zbieraczy marek pocztowych nowina, da- 
jąca im możność wcielenia do swoich kolekcyj 313 
egzempl. dotychczas nieznanych: oto administracja poczt 
i telegrafów w Paryżn postanowiła zaopatrzyć we włąśne 
marki wszelkich rodzajów tażdą z 18. kolonij fran: 
cuskich, mianowicie: w Afryce, Kongo, Brzeg kości 
słoniowej, Diego-Suarez, Gwineję, Mayotte, Obook, 
wyskę Róanion, Senegal, sułtanat Anjonański; w Ame- 
ryce Gwadelupę, Guyauę, Martynikę, St. Pierre i 
Miquelon; w Azji miejscowości na półwyspach indo“ 
stańskim i indochhńskim ; w Óceanji Nową Kaledonję. 
Forma marki, pomyślana przez rysownika Mouchon'a, 
przedstawia boga Merkurego, podającego rękę żeglar- 
stwu ; między nimi poprzeczna tablica, na której bę- 
dzie wymtenicna nazwa kolonji. Kolory te same, co 
na markach metrepolji, chociaż i co do tych osta- 
tnieh, przepowiedzieć można niedaleką zmienę, gdyż 
wszystkich irytuje brak artyzmu w ich rysunku. Po- 
wodem nowej emisji marek kolonjalnych były nad- 
użycia, których się dopuszczali handlarze tego to- 
waru ; ponieważ warunki miejscowe zmuszały každe- 
go gubernatora oddzielnej kolonji do częstych, a ró- 
żnorcdnych emisyj, więc handlarze wykapywali te 
emisje, bardzo przez zbieraczy poszukiwane, prawie 
w całości i robili ma nich na markowej giełdzie 
ogromne spekulacje, 

Miasto Symferopol wzrasta z szybkością nad: 
zwyczajną. Gdzie przed kilkunastu laty było pustko- 
wie, dziś wznoszą się piękne domy i magazyny, 8 
gdzie kilka lat temu_ rosły tylko chwasty. manelo 
piękne przedmieście pod naawą „Mówy gorod“, czyli 
nŁug snłtański*, tak nazwane od wielkiej łąki, nale- 
żącej do potomka krymskich chanów, Sułtan Krym 
Gireja, na której się wzniosto. Dzięki obfitości wody, 
urządzono na tem przedmieściu około domów ogrody 
frnktowe i warzywne į teraz to ulabłone miejsce, 
willegjatura dla miejscowych właścicieli i dla przy: 
jeżdżających. Słowem, miasto, liczące lat temu 30 do 
10.000 mieszkańców, dziś ma więcej, jak 50.000. 

Polaxów i wogóle katolików miasto i gubernia 
liczy sporo, kościół ma do 2000 parafan i dzięki 
staraniom nowego proboszcza, świetnie został odre- 
stturowany wewnątrz. Przy kościele jest szkółka po- 
czątkowa dla małych dzieci, prowadzona wzorowo. 


Zjazd lekarzy. W Petersbnrgu odbyło się d. 
26. bm. otwarcie zjazdu lekarzy, którzy przyjmowali 
udział w walce z cholerą. Zjechało się około 200 
uczęstników. 


Zə świata dziecięcego. Mały radykał. 

— Mateczko! Mateezke|! mysz wpadła do stą- 
giewki z mlekiem !.., 

— Mysz! Jezaa Marja! 
mleko! Wyrzuciłeś ją? 

~— Nie.. Wrzuciłem tam... kota. 


Szczyt naiwności. W teatrze na próbie roz- 
mowa toczy sig o naiwnych. 

— Naiwna! — woła ktoś w zapale. 

-—— Nie — orzeka poważnie „naiwna“ — naiwną 
jest tylko ta, co mówi o swoich koleżankach wazy” 
stko, co myśli... 


Zepsuje mi wszystkie “ 
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uważał za najlepsze, pozwolić mu się wypłakać. 


byli jeszcze tak złymi, ażeby nie uznać, gdy 
jeden z nich się poświęcał. 

— Zacna z pana dusza, proboszezu Dick — 
odezwał się po chwili dowódca — ja proponuję, 
towarzysze, ażebyśmy jeszcze postarali się o 
pewną ilość drzewa palnego i świeżych gałępi. 
Byłoby to prawdziwem morderstwem, gdybyśmy 
młodego Willsona pozostawili wystawionego na 
gorące promieni słońca bez żadnej osłony nad 
głową. 

Wszyscy zgodzili się na to i w krótkim 
czasie sporządzono toś w rodzaju prostej chaty, 
która przynajmniej jakie takie dawała schro- 
nienia i zabezpieczenie. 

Ukończywszy tę robotę, serdecznym  uści 
skiem dłoni pożegnali Drewa, który w tej nie- 
znanej pustyni pozostął teraz sam, z biednym 
chorym sierotą i nsiadłszy na pnia drzewa po- 
grążył się w smutnych myślach o losach swoich 
i losach tego nieszczęśliwego zmarłego, którego 
utrata ukochanej kobiety popchnęła do upadku, 
a ostatecznie zgubiła. 


Rozdział XXXIII. 
Stara, alz wcale nie miła znajomość. 

Kenneth nie umarł, jak to przepowiadajii 
towarzysze Drewa; febra trapiła go jeszcze kilk 
dni, ale nareszcie zaczęła słabnąć, a młody chło- 
pak znajdował się już na najlepszej drodze do 
zupełnego wyzdrowienia. Przez cały czas trwania 
, choroby pielęgnował go Drew z całą możliwa 
| starannością i wkrótee dzieciak pokochał go całe 
duszą, jakby drugiego ojca. 
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Osoby, posiadające skórę delikatna 
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Z Koła literacko-artystycznego. W dźsń św 
Sylwestra, to jest w sobotę dnia 31. b. m. odbędzie 
się wieczerza wspólna członków Koła, połączona z im- 
prowizacjami deklgmacyjno-muzykalnemi, które wy- 
kona grono uozestników wieczerzy ze sfer artysty- 
oznych. Bilet od osoby 1 sł. Początek o godzinie 
10. wieczorem. — Zapisywać się można od dnia 


dzisiejszego. r 
Przeniesienia I nominacje w sądownictwie. 
Minister sprawiedliwości — jak nam donoszą CZziś 


z Wiednia — przeniósł adjunktów sądu,fów.: 
Stan. Kuzię z Tyczyna do Kęt; Franc. Balzara 
z Żabna do Leżajska; Jana Hałatkitwicza 
z Mszany dolnej do Bochni; Władz Krzyszko- 
wskiego z Czarnego Dunajca do Tyczyna; Jana 
Łeichamseheidera z Leżajska do Gorlie. 

ki Adjnvktami sądowymi mianowani zostali nastę- 
pująsy adjunkci sądu pow.: Józif Zelek w Jorda- 
nowie, dla Krakowa; Justyn Gruener w Dąbrowie, 
dla Tarnowa; Walenty Cycoń w Kętacn, dla N. 
Sącza; Kazimierz Gałriński w Krośnie, dla Kra- 
kowa; Ludwik Dobrowolski w Liman wej, dla 
N. Sącza; dr. Wojciech Stan. Dąbrowiecki w 
Bochni, dla Krakowa ; Jan Maryniarczyk w Pil- 
znie, dla Jasła; Marcin Staszczak w Tueajeku, 
dla Rzeszowa. 

Adjunkt sądu pow., Fr. L. Koch, ot:zymał 
takąż posadę w Jordanowie. — Adjunktami sądu 
pow. mianowani nuskultanci: Stan. J. Niklcewiez 
dla Czarnego Dunajca; Marjan Czerny dla Krosna; 
Jan Jarosz dla Dąbrowy ; Tytus Łopatyn»r dla 
Limanowy: Fr. Scibor dla Wojnicza; dr. K. Kur- 
kowski dla Żabna; dr. L. Jasiewicz dla Mszany 
dolnej; dr. Wład. Federowiez dla Głogows; Jan 
Ozimek dla Leżajska. 

RRE FÓE ZZ NT ———— 

Od administracji. Kalendarz hunorysbczny 
„Amigus“ nn rok 1892 został z dniem dzisiejszy wy cze r- 
pany, to też upresramy naszych P. T. prenumerRorów 
o watrzymanie dalszych zamówień celem unikn:enia riepo- 
trzebnych kosztów, połączonych ze zwrotem nadesłatych 
pieniędzy . 

100 sł. nagrody ofńaruję uczeiyemu znaazcy 
zgubionego przezemnie pugilaresu skórzanego 2 gotówią w 
kwocie 362 zł. Pugilares ten zgubiłem wozcraj 28. L m 
popołudniu na centralnym dworcu we lIiwowie. Nagodę 
otrzyma znalazca zaraz po złożeniu powyższej kwoty u mie, 
lub w administragi „Kurjera Lwowakiego*. Teodor £ o- 
sarczuk, redaktor „Obrony“ we Lwowie ulica Bnje- 
rowska 12. 

Gamianet życzeń noworocznych. Na fin- 
dæ im. Tadeusza Kościuszki p Z Orski z Jamngo 
1 zł. — P. Ludwik Lipski ze Złoczowa 1 zł., tenże na 
rzecz Tow, weteranów z roku 1830/31 1 zł. 

Podziękowanie. Wydział Sokoła lwowskiego 
składa niniejszem serdeczne podziękowanie druhom bidia- 
dowi i Juljuszowi Friedrichom za hojny dar 300 zł, 7%- 
żony na fundusz budowy drugiej sali Bokoła z okaji 
50-letniego jubileuszu ich firmy przemysłowej. 

p SO coca z = 

Biały dom. 

Wiele osób, być może, przypnsacza, że re 
zydencja prezydentów Stanów Żjednoczonych 
Ameryki północnej, tak zwany „Biały dom* ni- 
czem się Bzczególiuem nie różni od comów śre- 
dnio zamożnych obywateli Nowego Świata, a to 
ze względu na łatwy dostęp, jaki ma każdy de 
osoby prezydenta, Tego samego również kazało- 
by się domyślać nazwanie rezydencji „domem“, 
a nie „pałacem“. W rzeczywistości jest jednak 
inaczej. „Biały dom* należy do najpiękniejszych 
gmachów stolicy i w niezem faktycznie nie ustę- 
pujo rezydencjom panujących w Europie, a na- 
wet niektóre z nich przewyższa. Nazwę zwoją 
bierze od olejnej farby, jaxa jest cały na ze- 


wngjrz pomalowany. Dbają niezmiernie Amery- 
kanie © czystość ego powiarsotowZOKN W tym 


więc cel nieraz nawet po dwakroć do roku od- 
świeżają go- Trzeba przyznać, ża gmach ten 
bardzo wdziębania dla oka widza odbija swą 
lśniącą białością na tle otaczającego go wokoło 
pysznego ogrożu, Btruymywanego z wzorową 
starannościę- s 

Do wnętrza gmachu prowadsaą szerokie białe 
marmurowe schody, wyłożone purpurowym aksa- 
mitnym chodnikiem. Zwidzający uderzony jest 
na wstępie rozmiarami wszystkich części składo- 
wych. »Biały dom“ nie zawisra pokojów, leca 
tyłko ogromne sale. Do największych należy tak 
zwana sala wschodnia „East room“, w której 
prezydent przyjmuje swych gości, a raczej, wy- 
rakając się Ściślej, gdzie musi obowiązkowo dwa 
razy na tydzień przynajmniej dopełnić ceremo- 
nji, nie zawsze rzyjemnej, uściśnienia najmniej 

rąk składających ma wizytę obywateli. 
Sala ta przybrana jest w przepyszne lustra, oras 
wielki, zajmujący całą jedvą Ścianę obraz, na 
stórym niewiadomego nazwiska artysta odtwo 
zył chwiję ogłoszenia niepodległości Stanów. 

% sali wschodniej, drzwi bogato rzeżbione 
prowadrą do tak zwanej „sali złotej*. Sciany jej 
istotnie błygyczą całe od rozmaitych ozdób szcze. 
rosłotych. Na uwagę zasługuje tam przepiękny 
dywan jedwabny indyjski. Kosztować ma on 
podobno z górą 7.000 dolarów. Do bardzo pię 
knych również należy „sala zielona”, wybita 
tego kolern aksamitem, po którym rozrzucone 
są srebrne gwiazdy. 5 

Z innych na wyróżnienie zasługują: gala 
jebieska, wybita tej barwy atłasem, oraz sala 
alna, cała wyłożons marmurem czerwonym. 
Ńęemiarach jej Świadczyć może ten szczegół, 
że Meso tam ncztować wygodnie pięćset osób. 

Nięgyykle pięknie wygląda gabinet pracy 
samego Prązydenta, gdzie głowa państwa, w to- 
warzystwić *greścin przybocznych sckretarzów, 
Pracuje nieśtedy do dwunastej, godziny w nocy 

Md załatwienie, rozmaitych spraw bieżących. 
Nie spotykamy tam w ozdobach ani złota, ani 
tek materji o jaskrawych barwach; wszystko 
jest Urzgdqzone spokojnie i poważnie, ale zara- 
Ściany od posadzki aż do gu- 


tów-malarzy głównie ostatniego wieku. 
spotkać się , 
Ż wielki stom i elegancją jest urządzona 
przytykająca dó gabinetu sala posłów, przezna- 
na Adzielanie audjeneyj przedstawicielom 
zagranięgnych. 1elkich rozmiarów 
gzystkich dotychczSzow ych prezyden- 
Zjednoczonych zdobią jej ściany- 
in wewnętrznemu 88l zupełnie też 
lowanie, a poniekąq przewyż- 
czędniejszy x jj 7 


wieko powtórnie ob Cleveland, wydawał na 
en cel gamie miu, 700 dolarów. Gent- 
mł aná nt drugiego My swej prezydent 

na eblowanie Białego d zażądał Peni. 
nia mu kredytu w ilości dwgch miljonów dola- 


ogna. 


moc 
vortret 


44 . 


Osy, rety, indemnizar, 
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stępnie okazało się. że suma ta jest za małą i 
nędsiano jeszcze dodatkowo asygnować twierć 
iljona. Biały dom oświeda dzisiaj tysiąc lamp 
elektrycznych. 

Prezydent Stanów Zjednoczonych pobiera 
od rządu pensji wszystkiego 20 tysięcy dolarów. 
Sama ta, gdyby należało z niej utrzymywać dom 
na stopie odpowiedniej, byłaby nie wystarcza- 
jącą, ale prezydent faktycznie na nio wydawać 
nie potrzebuje, patrjotyczni bowiem obywatele 
północno-amerykańscy zasypują go takiem mnó 
stwem podarunków wszelkiego rodzają, że rządca 
Białego doma nierax jest w kłopocie, to robić z 
nagromadzonemi zapasami. Niemało z tego źró- 
dła korzystają rozmaite dobroczynne zakłady, 
tam się bowiem odsyła znaczia część podarun- 
ków. Nieprzyjsciele generała Granta utrzymy 
wali, że za czasów prezydentury jego zakłady 
dobroczynne nie wiele korzystały z tego zródła. 
Przezorny bowiem generał pocichu podobno pe- 
zbywał się zbytecznych zapasów w zamian za 
brzęczącą monetę. 
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Wiadomości literackie i artystyczne. 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w piątek o godzinie pół do 7 „Frou Vrou“, 
dramat w 5. aktach Meilhac'a i Halevy'ego. Drugi 
i nieodwołalnie ostatni występ trupy francuskiej pod 
dyrekcją pp.: H. E. Abbey i M. Grau ze współ- 
udziałem pani Sary Bernhardt; jutro w sobotę na 
pożeguanie roku 1892 przedstawienie składane. 

„Krał' petersburski drukuje cenną rozprawę o 
żydach w Galicii. Zwraca ona powszechną uwagę 
swą gruntownością i przedmiotowością. Kto jest au- 
torem rozprawy, nie wiemy, 3 tylko nogłówek „Kra: 
ków* każe nam się domyślać jednego ze zacnych 
publicystów krakowskich, Do tej pory  pemieścił 
Kraj sześć artykułów. Pierwszy zajmował się ogólna 
statystyką żydów w Galicji i stosunkiem ich procen- 
towym do reszty ludności pod względem płodności, 
kierunków pracy, osiedlenia, gromadzenia kapitałów 
itd. Drugi artykuł zazn jamia g bardzo ciezawemi, 
a nigdzie prawie niepodnoszonemi stosunkami reli- 
giinemi żydów, ich walką między sobą i rozdziałem 
jeżeli nie na kilka, to przynajmniej na dwa kościoły. 
W trzecim artykule antor wyczerpująco przedstawia 
obraz szkolnictwa Żydowskiego. oaz garnięcie się 
żydów do wyższego wykształcenia; cyfry, zebrane I 
umiejętnie przez autora zestawione, zniewalają do 
bardzo poważnych rozmyślań. Stronnictwa polityczna 
żydowskie znajdują swą wyborną charakterystykę w 
artykule czwartym. Dwa ostatnie artykuły poświę- 
cene są dziejom usiłowań asymilacyjnych w osta- 
tnich dwudziestu latach. Po ukończeniu tej wyższej 
nad miarę przeciętną pracy, powrócimy do niej, aby 
zdać z niej obszerniciszą sprawę czytelnikom. Zasłu- 
guje ona na to tak ze względu na ważność kwestji, 
jak na sposób przedstawienia, jak wreszcie na war- 
tość literacką. 


Bal maskowy. 


(Opera w 5 aktach J. Verdt'ego) 
Pomimo, iż „Bal maskowy“ należy do rzędu 
najpierwszych, a — jak znawcy twierdzą — na: 
wet do „najsłabszych* utworów włoskiego mi- 
strza, słachanym bywa jednak chętnie, zwłaszcza, 
iż dla tenora i barytona przedstawia niemałe 
pole do popisu, a przedewszystkiem śliczną in- 


strumentacją i rzewnością melodyj przykuwa do 
siebie uwage słachagga a 

Niepsdobna nam rozpisywać siae a muzyce 
Verdvego dzlej. Każdy ją dobrze yna, na pa- 
mięć ją prawie umie, a koma raz do duszy wpa- 
dła, ten iej x pewnością nie zapomni nigdy — 
prędzej czy później odezwie Bię ona, raz potrąci 
o jakąś rzewną strunę, to znowu do wssołości 
nastroi. Wobec tych przymiotów nic dziwnego, 
że każdy jej chątnie słucha. 

Dramatyczną nawskróś jest wczorajsza opera, 
dlatego tradno nieraz dobrać kompletu śpiewa- 
ków takiego, któryby bez zarzutu mógł odpo- 
wiedzieć swema zadaniu. Lwowska opera tem 
się dziś poszczycić może. 

Pan Myszuga, pozbywszy się szczęśliwie 
kilkodniowej niedyspozycji. zachwycał nas oneg- 
daj swoim głosem i w partji czysto dramatycznej, 
dał nam dowód, do czego prawdziwy artysta 
jest zdolnym. Czego l'brecista nie dopowiedział, 
dośpiewał nam p. Myszaga, dopełniając cudo 
wnie intencyj kompozytora. Wysilaó się na po" 
chwały dla artysty, byłoby zbytesznem w zupeł- 
ności — nie możemy jednak pominąć milezeniem 
ślicznie nietylko odśpiewanej, ale i odegranej 
sceny 6mierci w akcie piątym. W śpiewie czu- 
liśmy ubywający oddech i zbliżającą się chwilą 
zgonu: Porwał tą sceną znakomity nasa tenor 
wszystkich, 

Partja nieszczęśliwego męża Amelji należy 
do najlepszych w repertoarzu p. Bernbardta i 
jak się zdaje najlepiej do jego nsporobienia 
przypada, zwłaszcza arja w czwariym akcie, 
która była odśpiewana przez artystę z wielkiem 
uczuciem i prawdziwym artyzm:m. Arję tę 
p Bernhardt powtórzył, zmuszony do tego okla- 
skami. | 

Pani Pawlików-Nowakowska, jako Amelja, 
nie zawiodła naszych oczekiwań Dramatyczna 
śpiewaczka, jaką jest bezwątpienią pani P., 
oddała swą partję bez zarzutu, śpiewała czysto 
i z przejęciem sie rolą. Szczególnie ładnie od- 
śpiewanym był skt trzeci. Partja Cła najzu 
pełniej odpowiada rodzajowi głosu artystki, 

Dwaj spiskowcy — PP. Zegarkowski i Je- 
romin — szli wczoraj z sobą o lepize — pier 
wszy jako czystej wody basso profmd», drogi 
jako cantante. Obud wu też bezwzględta należy się 
pochwała. 

Na» pochwalną wzmiankę sasłogują również 
panie Skalska, jako paź i Kasprowezowa jako 
wróżka. 

Pabltczność zebrana wczoraj wcale licznie, 
nagradzała śpiewaków naszych  rzęjistemi okla 
skumi, na które wszyscy bez wyjątku sumien- 
nie zasłażyli. (8. W.) 


duspodarstwo, przemysł i handel 


Minisierstwo spraw wewnę!rznych wydało roz- 
porządzenie, potępiające postępowanie władz, które nakazy- 
wały zabijać całe stad. wałów jedynie z texo powodu, że 
w stadzie przez krótki ozas znajdowało się bydię, które po- 
chodzi ze stajni zerażonej lub z zasażonem bydłem prez 
króiki czas miało styczność. Postępowar łe takie uznaje 
ministorstwe za nielegalne i przynoszące szkodę paústwu. 
Rozporządzenie wydano jeszcze 39, listophda b. r, a w a= 
domość o niem podała urzędowa „Wiener! Zeitusg“ dnia 
24. b. m. 

Sprawozdanie tyzodniowe 
Przem, o cenach sboła i produktów wi 
do 24, grudnia 1892 roku bez opłaty 
nica 7:20 do 740 żyto 5:95 do 6:15, 
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rów. Żądania temu uczyniono madość, lófcz na- 535 do 575, pastawuy 475 de 5'— owies 5-15 do 5-45, 
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hieczka 7*— do 7°75, kukuradzż zaszł.6'30 do 6:60, nowa 470 
do 490, prose 5'—- du525. groch do got. 8:50 do 975 part. 
5:— do 6:25, soczewica 10:— do 25: —, fasola 5-— do 10:—, 
bobik 475 de 550, wyka 4:50do 5.25, koniczyna 60— do 
75'—, tymotka 19— do 2#—, anyż rosyjski 34— do 
389-—, anyż płaski 34:—, do 38—, kminek 1%*— do 20 — 
rzenak zimowy 10-75 do 11:25 letni —— do ——, rzepak 
Rowy —— do ——, lnianka 7*75 do8*75, nasienie lniane 
980 do 10:50, nasienie konopne 9:10 do 950, chmiel 
110:— do 150*—, nafta zwykła— — do——, salonowa —* — 
do --—, wosk ziemny— — do —'—, wszystko za 100 
kiiogr., spirytus 10.000 litr-progent. gotowy kontyngentowany 


Z Wiednia odbieramy dziś wiadomość, że w 
programie ugodowym jest także utworzenie ogobne- 
go ministerstwa komunikacji. Tekę 
ministra komunikacji objąłby w tekim razie pra- 
zydent kolei dr. Biliński, Wiadomość tę po- 
daje także wiodeński kerćspondent Kurj. Pozn. 
w iormie dosyć apodyktycznej. 


Z Wiednia donoszą: Rokowania z przewód- 
cami pojedyńczych stronnictw w sprawie utwo- 
rzenia większości parlamentarnej, rozpoczną się 
zapewne 2. atyoznia. 

Narodni Listy w odpowiedzi na artykuł 
Mengera w Bohemii, oświadczają, że Czesi 
gotowi Bą zagwarantować Niemcom ich swobo 
dny rozwój narodowy w razie. gdyby nawza 
jem Niemcy zechcieli poprzeć ich żądania co do 
prawno-pshństwowej samoistności królestwa oge- 
skiego. Z oburzeniem odpierają N. Listy podej- 
rzenie, jakoby Czesi pragnęli uciska mniej- 
szość niemiecką. Urządzenie tego państwa cze- 
skiego, o jakiem marzą Cseri, musiałoby się opie- 
rać na zupełnej <wobodzie i z zachowaniem 
wszystkich nowożytnych wymagań. 


Według wiadomości z Petersburga, minister- 
stwo spraw zewnętrznych wypracowało już pro- 
jekt reorganizacji konsulatów roByi 
skich i takowy przedłoży wkrótce carowi do 
sankcji. W myśl rzecgoregą projekta, wszystkie 
carskie urzędy konsułarae będą w przyszłości 
oficerami marynarki lub urzędnikami ministerstwa 
dla spraw zagranicznych obsadzane. Również zo- 
stanie pomnożoną liczba jerer. konsnlitów i kon- 
sulów I. klasy. 


Papież zupełnie niespodzianie zapowiedział 
nominację O. Steinhubera, Jezuity, kardynałem. 
O. Steivhuber, narodowości niemieckiej, jest 
wielkim znawcą filozofji św. Tomasza; atrzy- 
mują, że jego nominacja ma być zachętą dla 
centram katolickiego w Berlinie, 
aby usilnie trwało przy żądaniu po- 
wrotu Jezsnitów. 


Berliński Militär Wochenblatt straszy zno- 
wu armię francuską. Oblicza to czasopismo, że 
armja francuska na stopie wojennej liczy 1 787 
batalionów i 32 luźnych kompanij piechoty i 
strzelców, 650 szwadronów konnicy, 1.022 ba- 
teryj artylerji. W roku 1870 wynosiła polową 
armja francuska 368 bata jonów piechoty w ma- 
rynarce, 116 nowo-utworzonych czwartych bata 
ljonow, wraz s luźnemi bataljonami 614 bataljo- 
nów. Formacje wojenne zwiększyły się zatem od 
roku 1870 do dzisiaj o 1173 bataljonów, 808 
szwadronów i 4.908 dział polowych. 

Z Bukaresztu donoszą, ze będący jeszcz e 
w zawieszenia konflikt dyplomatyczny Rosji 
z Rumanją, — wywołany przes ostrzeliwanie 
Gagarinowskiego parowca „Olga“ ze strony ru 
muńskich straży pobrzeżnych, — obecnie sa- 
oStrzył się znacznie i gabinet petersburgski 
ma domagać się satysfakcji, o której jednak 
w Bukareszcie ani słyszeć nie chcą. Lecz wia- 
domość powyższą należy na razie przyjmować 
z wszelką rezerwą, gdyż według wszystkich re- 
lacyj dotychczasowych ze stolicy Rumunii, 
gładki przebieg rzeczonej kontrawereji dy- 
plomatycznej jest niemal zapewniony. Wprawdzie 
niektóre pisma rosyjskie rosdmuchiwały obopól- 
ną niechęć z właściwą im namiętnością w spra- 
wach, półwyspu bałkańskiego dotyczących, a tak 
samo i pra3a opozycyjna w Rumanji nie szczę- 
dziła jaskrawych kolorów dla dokuczenia rządo- 
wi króla Karola, lecz tui tam pozostała ta akcja 
bez wpływu na decyzję gabinetu. Zdaje się też, 
że właśnie z jednego albo drugiego ze źródeł 
powyższych puszczono teraz w świat niepoko 
Jącą wieńć o zaostrzeniu się stosunków rosyjsko 
rumuńskich. 


Według Figara, rewizja w biarsch Towa- 
rzystwa panamskiego wydobyła na jaw «cdpisy 
listów Fontane'a. Odpisy to kompromitują 
bardzo wielu posłów i senatorów i od- 
słaniają całą korespon lencję pomiędzy Tow. pa- 
namskiem a Hertgem i Artonem w sprawie 
podejmowania potrzebnych kroków w parlamen- 
cie. Zawierają one również navwiska tych, 
którzy pobrali rozmaite sumy, ich pokwitowa- 
nia ete. 

Zgromadzenie socjalistyczne, zwołane 
dla roztrząsania kwestii panamskiej, uchwaliło 
manifestację uliczną przed pałacem izby 
poBelskiej, w dniu jej ponownego zebrania się. 
Joles Głuesde wzywał do zjednoczenia się 
wszystkich tcakcyj celem wspólnej akcji, 
gwoli przyspieszenia rawolneji socjalnej. 
Również uchwalono wystosować odezwę do 
armji. W zgromadzeniu uczestniczyło także 
kilkn anarchistów. 

Sićcie doncBi, że koalicja monarchiczno- 
bulanżystowaka wyzyskuje skandale panamskie 
na prowincji do cichej lecz bardzo konsekwen 
tnej i rozległej agitacji przeciw republice 

. w samym Paryżu nie próżnuje prepaganda 
przeciw obecnej repablice — lecz tutaj głównie 
ze strony rewolucjonistów socjalnych. Na praed- 
miościu Montmartre utworzył się onegdajszej 
noży rodzaj komitetu „dobra pablicznego* s 
Gucsdem, Camelinatem i kilkoma eks- 
komauardami. Wszyscy mowcy domageli się, aby 
maszerować na parłament i pałac Elizejski. Je- 
den z nich, sizjaki Pemjean, wołał, ża trzeba 
przedewszystkiem powiesi6 Carnota na latarni! 


Z Sbfji donoszą: Kxarcha bułgarski rozwija 
zapewne z podszeptn Rosji między duchowień- 
stwem prawosławnem żarliwą agitację przeciw 
nohwalonej przez sobranie zmianie konstytucji, 
zezwalającej księciu i jego dzieciom zatrzymać 
religję katolicką. W liście pasterskim protestuje 
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| exarcha przeciw tej zmianie. gdyż zdaniem jego. 


wymaga ona zszwolenia świętego synodu. Za- 
mierza on zwołać niebawem ten synad, W afe- 
rach rządowych opowiadają, że gdyby ducho- 
wieństwo zebrane na synodzie zajęło w obeo 
rządu jawnie opozycyjne stanowisko, to Stambn- 
łow rozbije synod i każe zebranych na nim po- 
pów pod eskortą odwieść do miejsca pobytu. Po- 
dobno szdecydowany jest rząd w rasie, gdyby 
exarcka trwał w opozycji, zatrzymać mu jego 
pobory, które wynoszą rocznie około 300000 
fraków. 


W Serbji kampanja pomiędzy rządem A va- 
kumoviesa a radą stanu nietylko nie usta- 


e ale przybiera coraz to ostrzejsze kontury. 


wieżo znów prezes gabinetu wystosował energi- 
ogną notę do tej rady i na dobitek ogłosił ją 
w gazecie urzędowej. Powiedziane jest w tem 
pismie, iż rada przekroczyła swój zakres 
działania i wmięszała się w sprawy, nie należące 
do jej kompetencji. Admonicję tę kończy p. 
Avakumovics uwagą, że rzeczą rządn jest, 
ptrzymywać w kraja ład i porządek, a rada 
stana nie ma prawa, pociągać przed swoje foram 
zadania egzekutywy. Jeszcze ostrzej brzmi re- 
skrypt ministra spraw wewnętrznych, Ribara- 
ca, do rzeczonej rady, jako DEMAN. na jej 
decyzję w sprawie belgradzkiej rady miejskiej. 
Ribarac oświadcza, że o legalności jego postępo- 
wania rozstrzygąć może tylko sknpczyna i że 
rada stanu ostatniemi uchwałami swemi popełni- 
ła wyraźne naruszenie ustaw. — W końcu pu- 
blikujs gazeta nrzędowa reskrypt ministerstwa 
spraw wewnętrznych do prefektury belgradzkiej, 
polecający tejże, ażeby bynajmniej nie oglądała 
sią na decyzje rady stanu i takowe uważała za 
niew ażne. Rzecz naturalna, że ogłoszenie pism 
wspomnianych, wywarło w Belgradzie niesłycha 
ną sensacja i uważane bywa za wypowiedzenie 
formalnej wojny radzie stanu przez Avakamowi- 
osa. Na razie zapewne ograniczać się on będzie 
na tem, iż wszystkie uchwały rady stanu popro- 
stu złoży ad acta. Resztę kroków pozostawi 
skapczynie, oczywiście, jeśli stronnictwo liberalne 


większość w niej mieć bedzie. 
m L 


Telegramy „Dziennika Polskiego. 

Berlin 29. grudnia. Nordd. Allg. Zta. przy 
nosi artykuł æ oświadczeniem, że bynsjmniej 
nio należy óczekiwać dalszych ustępstw m 
puncto przedłożenia wojskowego. Przymierzami 
pocieszać się i łudzić mie wolno, nadeszły bo- 
wiem czasy, kiedy każda kampanja wszystko od 
razu na kartę postawi. 

Londyn 29. grudnia. Z Buenos Aires dono 
szą. że powstsńcy zajęli kilka miast w prowincji 
Corrientes. 

Paryż 29. grudnia. Autopsja zwłok Reina 
cha przyniosła wielką niespodziankę. Oto pod- 
czas. gdy-zrazu spierano się, czy zachodzi w tym 
wypadku samobójstwo czy morderstwo, 
skonatatewał prof. Brouardel, ża Reinach 
zmarł śmiercią naturalną. Celem skon- 
skonstatowania tego orzeczenia zarządzono pono- 
wne badanie zwłok przez rzeczoznawców. 

Rzym 29. grudnia. Moniteur de Rome (organ 
papieski) zapewnia, że, dzięki potężnym wpły- 
wom ster najwyższych, kwestja obowiązko- 
wych małżeństw cywilnych na Węgrzech zo- 
stała pogrzebaną. 


Wiedeń 29. grudnia. Kredyty 31337; laentłer- 
hanki 225'30 ; ertachany 294:25; lombardy 8912 ; tyto: 
niowe 16750; alpiny 52; renta majowa 9777; węg. złota 
renia 114 15, 


Wiedeń 29. gradnia. Minister Weckerle 

był dsiś na audjencji un cesarza, a następnie 
konferował m gubernatorem austro węgierskiego 
banka. 
44 Paryżj 29. grudnia. Dziś była eksplozja 
w doma, położonym naprzeciw mieszkania pre- 
fekta policji. Z osób nikt nie poniósł szwanku 
Wytoczono w tej sprawie śledztwo, policja 
atoli nia przywiązuje do tego wypadka wielkiej 
wagi 

Paryż 29. grudnia. W tych dniach ma wyjść 
manifest Wiktora Napoleona do narodn. 

Londyn 29. gradaia. Policja dablińska wy- 
kryć miała, że sprawcami zamachu dynamito- 
wego. są emisarjnsza amerykańscy, przeciwnicy 
umiarkowanego kierunku w polityce irlandzkiej. 

Z innej znów strony krążą pogłoski, ke xa 
mach ten został dokonany z wiedzą przeei- 
wników Gladstone'a (0). 

Rotterdam 29. grudnia. Kongres kolender- 
skich socjalistów oświadczył się sa środkami re- 
wolucyjnemi. 

Rzym 29. gradnia. Towarzystwo weteranów 
wdrożyło agitację, ażeby zwłoki Garibaldi'ego 
przewieziono z Caprery do Panteonu. 

Bazylea 29. grudnia. Tutejsze stowarzyszenie 
rzemieślników i przemysłowców wzywa ludność, 
aby w obec rozpoczętej przez rząd francuski 
wojny cłowej ze Szwajcarją, nie sprowadzała ża- 
dnych towarów z Francji i nie przyjmowała 
komiwojażerów francuskich. 

Buenos-Air6S 39, gradnia. Powstanie w pro 
wicji Corrientes przybiera wielkie rozmiary. Po- 
wstańcy obsadxili kilka miast i posuwają się na- 
przód. Wojska gabernatorą muszą ustępować. 

Nowy Jork 29. grad ia. W skutek nieuwagi 
jednego robotnika, eksplodowały wczoraj sapaey 
dynamitu w warstatach nowojorskich „Tunnel 
Comprny*, Domy sąsiednie dozrały silnych 
wstrząbnień, a niektóre się zawaliły. W grusach 
znalazły śmierć dwie osoby, wiele zaś odniosło 
ciężkie rany W okręgu jednej mili angielskiej 
wsmystko pokryte szczątkami szkła. 


Brad 29. grudnia W tutejszym urzęłzie pocztowym 
skradziono listy pieniężne zawierające 6961 sł. 
—— 


Przyjechali do Lwowa. 
uve *9 grudnia LSYŻ r 

HOTEL IM ERIAL, F. br Qzosnowski z Ożomfa, B. 
hr. Stecki z Nudycza. I. Bratkowski z Kamieńca pod. I. 
Brykczyńssi z Krakowa H. Gutileb z Techlowa. E. Rozwa- 
dowski z Żóławi Ks. 5. Kranss z Seretu. F. br. Ro- 
maszkan ze Stanisławowa. 

HOTEL FRANC” „KI. T. hr. Lonyay z Węgier, W. 
Żeleschowski z Hrehorowa. F. Skarzyński z Łoątatnik. A. 
*Krokowski z Jagielniey. M Herzberg z Rudowiec. 


KUTZ è STOKE, Lviv, Pi kę 


NADESŁANE. 


M. JONASZ 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3, 


kupuje i sprzedaje wszelkie efekta i 
po najdokładniejszym zursie dziennym, 

Żiecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doli- 
czenia prowizji 

Premesy na 'osy miasta Wiednia z główna wy- 
graną 200.00% zł „na losy kredytowe ` główna wygraną 
150-060 zł., na losy regul:cjj Dunaju z główna wy- 
graną 80. 060 zł. i na 3", losy Zakładn kred. ziem we 
Wiedniu z główna wygr:na 50.000 zł. do ciągnienia z 
początkiem alycznia 15983 r. 

Na los,zakupłony w tym kantorze, pi- 
dła główna wygrane w kwocie zł. 50.000. 

Benerałna reprezeniacja dla Galicji 
największego i n-jbogatazego w świecie 
Towarzystwa: wzajemnych ubezpreczetńi 
un życie „The Mutuni*. ROK ZAŁOŻE. 
NIA 1842. FUNDUSZ GWARANCYJNY 393 
MILIONOW zł, 


menaty 


Zmiana pomieszkania. 
Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 


Dr. Stanisław Sochanik 


b lekarz na kliniee prof. Kaprsiego i oddziale prof. Langa 
we Wiedniu — mieszka plac Ber.iardyński l. 15. I. piętr» 
1921 ord. od 11. do i2. i od 3 do 5. popoż. pn” 


poc 
. s" ć a 
Dr. A. Szulisławski 
okulista 
były asystent kliniki ocznej radcy dr. B. Wicherkiewicza 
w Poznaniu, po dłusszych studjach w klinikach profesora 
Fuchsa we Wiedniu 1 profesora Rydla w Krakowie — 
osiadł we Lwowie vr y uliey Teatralnej l. 7, I. piętro 
Ordynuje od 11—12 prred południem i od 
3—4 popołudniu. 2235 1—? 


W kronice Kurjera Lwowskiego z dnia 16 
grudnia 1892 roku w artykule „Gwiazda w Kołomyi“, 
znajdują się wyrazy, Że urzadzene przez to towarzy- 
stwo przedstawienie amatorskie, odwidziła licznie 
t. z śmietanka miasta naszego (choć trochę skisła). 

Te ostatnie wyrazy, ubliżające inteligencji Kołomyi, 
tyle dla rozwijającego się towarzystwa „Głwiazda* ży- 
czliwej, powodują podpisany zarząd „Gwinzdy* do za- 
znaezenia, że artykuł ten nie wyszedł ani od zarządn, 
ani od członków „Gwiazdy“ i że słowa te uważamy 
za niesmaczny koncept, który bolsśnie dotknął 
„Gwiazdę”, wdzięczną wszystkim ludziom dobrej woli 
za popieranie jej celów 

Kołomyja dnia 26. grudnia 1892 roku. 

Barts, Krużlewski, 
przełożony korporacji Bzeweów. oficjał pocztowy. 


Rekur« który m powodu list wyborczych wnosłem, 
przedstawił w relacji z ostatnieg. posiedzenia Kady miej- 
skiej jeden z tutejszych dzieuników w taki sposób, jak 
gdyby rekurs mój był całkiem bez podstawy tak pod wzglę- 
dem formalnym, jak i nierytorycznym W intereste prawdy 
i prawa, w którego obronie wystąpiłem, proszę umieścić 
łaskawie następujących słów „kilka: Keklamowałem prawo 
wyboru kiłkudziesię iu urzędników kulei państwowej na tej 
podstawie, że jako urzędnicy państwa głosują oni z tytułu 
usobistej kwalifikacji, Że są urzędnikami państwa w rozumie- 
niu ordynacji wyborczej i ustaw, które rue zawierają specjal- 
nej definicji mrzędnika (jak n. p. astawa karna w $ 102), 
to nie ulega zdaniem mojem żadne, wątpliwości, zwłaszcza, 
Że etatut orgmizacyjiy kolei pań:twowych zaw era w tej 
wierze całkiem jasne postanowienie. Co do braku upoważ- 
nienia ze strony rewlamowanych muszę zauważyć, że jsk 
wyborcy wolno w imienia własnem zaczepić cały akt wy- 
borczy, tak samo wolno mu żądać wpisania lub  wykreśle- 
nia w listach wyborczych innych osôb, a czyni to zawsze 
jako interesowany w wyborach obywatel z tytułu, który 
mu przysłuża z mocy ustawy, a nie na podstawie upoważnie- 
nia czy pełnomecniotwa. 

Każdy pojmie, że chodzi mi o ważną zasadę ze względu 
na prawa ubywaielskie urzędników kolei państwowej 1 00- 
kolwiekbym w tej mierze aulej przedsiębrał, będzie to zmie- 
rzało jedynie do zasadniczego rozstrzygnięcia kwestji, 
esy urzędnikowi kolei państwowej przysługują te pra wa, 
których zażywają urzędnicy państwowi z tytułu osobiste 
kwalifikacji. 

Proszę przyjąć wyrazy wysokiego powałania i szacunku 


SA WSS A Dr. Marjan Ciesielski. 
„WWOWIANKA” 
kalendarz humorystyczny, 


ilustrowany iinformacyjny 
na rok 1893 
jest do nabycia we wszystkich księgarniach. 


Główny skład w drusarni „Dziennika 
Polskiego", plac Marjaoki l. 7. 


Cena egzempł. 36 ct., z przesyłką pocztową 41 ct. 


Dla PP. prenumeratorów „Dziennika Pol. 
skiejo” cena 26 ct., z przesyłką 31 et. 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowne Panie, 
że z dniem 2. stycznia rozpoczynam nowy kurs 


robót ręcznych w Zakładzie moim przy 
ulicy Karola Ludwika l. 3, II. piętro w 
oficynie. 


Elcenora Klausowa. 
NE KROLOGJA. 


F 


Marja Kazimira 


HOSZOWSEA 


córka profesora gimnazjalnego, 
zgasła w kwiecie wieku po długich i ciężkich 
cierpieniach, dnia 28. grudnia b. r., zaopatrzona św. 
Sakramentami 

W smutku pogrążony ojciec z rodziną, zapraszają 
krewnych, znajomych i przyjaciół næ obrzęd pogrue- 
bowy, który rię odbedzie w piątex dnia 30. grudnia 
1892 roku, o godzinie 3 popełudniu z domu żałoby 
przy ulicy Łyczakowskiej boczmej numer 15 B, na 
cmentarz Łyczakowski. 

Lwów, 29. grudnia 1892. 
„Entreprise des pom ses funebres“ Antoni Kurkowski. 


TEATR HR SKARBKA. 
Dziś: 


O godzinie */,7%. wieczór: 
Drugi i nieodwołalnie ostatni występ trupy franeuskiej 
pod dyrekcją pp. H. E Abbey i M Grau z współudzia- 
łem Sary Bernhardt. 


Frou-Frou 


Comeiie en cing actes de MM. H Meilhac et L. Haleyy. 


Gilberte 3 . Mme Sarah Bernhardt 
Henri de Sortorys . MM. Augelo 

De Valreas I . Fleury . 
Brigard . Munie 

Baren de Cambri . Rsbel 

Pitou Albeny 

Zanetto s . Marle-Lovise 

Georges de Sartorya . Petit Charies T 
Louise > . Mmes. J:ne Mea ` 
La Baronne de Ca ubri . Gilberte Fleury 4 
Pauline „ Merle 

La GouYernante . Marie Graadet 

Un Domestiq1e . MM. Duberry 

Un Valet de cohambre „ Maliet > d 


Jutro na pożegnanie roku 1892. Przedstaw ienie 
s =. 


kładane. za 


O a IJ 


mi 


niesienia rozmaite W 


na 11, centa od wyrazu 


/ weti? stalowe z zamkami bezpie- 
T czeństwa (ua pieniądze, biżuterje 
»kumenta, sztuka zł. 4, 5, 6, Si 1, 

>) wa Potr Ch zastowski, handel żela- 
anf we Lwowie, plac Kapitulny 1, (na 
przeeiw Katedry). Cenniki szczegółowe 


d dyspozycji. 11 
pe pszdróży : kuferki, torby, tłu- 
taoeęzki, nevesery, kocyki, czapki, 


Mesztr i t. p. poleca uajtaniej Paweł 
Langner, Lwów, ul. Halicka 1. 16. 5 


U"gobianan pugilares zawierająsy fo- 
da togralję metezy:oy. włosy i dukat, 
= urouze Z piekarstiege ku miastu po- 
obiodzi w dwu 22, b, m. Rze'elny zna- 
lasa re zy oddać zgubę w administracji 
„liencika Polskiego”, zatrzymując sobie 
daxat jako nagrode. 


Drobne ogłoszenia. 


odn ateńskn z chiną capobie- 
ga wypadaniu włosów, wzma:nia 
| cebulki, odświeża, radaje połysk mię- 
kość i przyjemny zapach włosom. Woda 
ateństn z ching używa się przez nakra- 
pianie iub vacierunie głowy i włosów. 
Cena 1 zł Nabyć można jedynie Wato- 
wa l 15, A. Pokorny, magister farmacji 


dwokat dr. Robinsohn v Gor 
liceach poszukuje rutynowanego kon- 


cypienta. 1024 
RSzowany Kandydat adwo- 

Kkatury poszukuje posady. Wiado- 
mość w administracji „Dziennika Pol- 
skiego.“ 1025 


Korespondencja prywatna. 


H. R. Serdączne dzięki. Kołs mie- 
szkania ciotki wiadomość. 1026 


B.C. Kupiec dost:rczy po cenie 2—4 
7ł. z piątkową dostawą. 102 


zali u. X4 


Leopold Lityński 
magister farmacji 
Lwów, 2. o AE 2. 


Xto cierpi na zęby 
niech używa 


DENTYNĘ 


a wnet z pomni. że podobnego doświad- 


Chleb świętojański 
(Carobe) 


świeżego zbiora, 100 kilogr. zł. 10 loco 
Wiedeń dworzec za Dobrauiem dostawia. 
Firma eksportowa Antoni Laabor, 
w Wiedniu XIV) jak długo zapas 

starczy. 2396 1—2 


MEBLE 


2 
najlepsze, najelegantsze i najtańsze 


LĄ 


1850 


Majątki ziemskie 


mniejsze i większe w różnych stro- 

nach Galicji I na Bukowinie 

poleca do kupna i sprzedaży i dzier- 
żawy. 


J. Topolnicki 


Agencja handlowo - przemysłowa 


we Lwowie, ui. Pańska I. 13. 


Poszukuje się znaczniejsze 


2185 


drzewostany. 


Jeden lub więcej pięknych 


domów czynszowych 


w Krems nad Dunajem, Austrja, poszu- 
kuje się do zamiany na posiadłość lasową,. 
Zgłoszenia pod „V. 3975” przyj: 


muje Rudolf Mosse, Wien. 


831 1—4 


lakad leczniczy 


e o LJ 
Kiselki 
„est od dnia 1. stycznia 1893 
do wynajęcia. 


Pierwszy waruaek, utrzy man 
wzorowego porządku i czystoś 
w zakładzie. 

Bliższa 
wska, nr. 903/,. 


RZADCA 


ekonomiczny 


w sile wieku, doświadezony gospo- 
poleceniami, 


darz z chlubnemi 


wiadomość ul. Żółkie 
A 23-4 1—1 


Ame a O mimncu 


DZIENNIK POLSKI « dnia 80. Gradnia r. 

Niniejszem poświudezam, iż Pan; 
August Schumann, fabrykant ma-| 
chin we Lwowie, ulica Na Błonie l 18 
przerobił? gorzeluię na folwarku Adamy 
w Dobrach | 


Jego Ekscelencji 
Kazimierza Hrabiego Badeniego 


ua parową gorzelnię; mianowicie 
dostarczył machinę parową o sile 6 koni, 
zacieruię z chłodnikiem, pompę. gn o 
t wnik, płuczkę elewatora do ciągnienia 


Wino pożyczkowe I 


kartofii ete., i tak urządził, Że przy i 
«cisnienia 3 atmosfer możus Wzmacniające sły 
„szystko w» ru.h puście. Całodzienny 


Józefa Schwarza 
w Wiedniu, Vh Raudstharmstrassa 


Wino leczni 28 pierwszego rzędu 
przeciw cholerze, katarom kiszek, bia 


odpęd odbywa się w 10 godzinach przy 
usłudze 5-ciu parobków. 

Powyższe urządzenie wykonał Pan 
Schumann sumiennie, na oznaezony C:a”; 
i za mierną cenę. 

Dane w Busku, dnia 5. Grndnia 1898. 


SĄ 


gunce i t. d. przy każdej sposobnuści 

Michal Tokarzewski zalecane. — Do nabycia we wszystkich 

2310 1—18 rządca. aptekach. e: oOā m 1-3 
= e wa War WY zę WTZ W 
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Towarzystwo Wzajemnego Kredytn 


w Krakowie " 


pod zarządem 


Trwarzystwa krakowsk. Wzojomnych Udazpioczeń 


wypłaca swoim Członkom 


począwszy od 2. stycznia 1893 r. 
od udziałów, wyłacenych przed 1. października 1892 r. 
= © 
5 © 
jako zaliczkę na dywidendę za rok 1893, które w kasie 


Towarzystwa w Kr»kowie i Filji we Lwowie z» okazaniem 
książeczki udziałowej poduiesione być mogą. 
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PÈ 


piękniejsze wyroby Biżuterji ze złota i srebra, tylko urzędownie 


R € 


| ta 


"M 


e n Boże drzewku, Now cd i t. 
| | ków złotych i sr brnych z najsły 
wybór Brylantów, 


p. Prócz zegarów i zegar 


nniejszych fabryk, wielki 
tak nowych, jak i otazyjnych, oraz naj- 
cechowanego ipo najumiarkowań zych 


eenach poleca 3345 1—3 


Magazyn zegarmistrzows: 0 - jubilerski J. DĄBROWSKIEGO, Lwów ulica Halicza liczba 17, 


(Lwów „lupressa“) 
"JR O e 
WOME NOS al 


Dra G. Jaegera 


Oryginalna Biolizag normalna 


męską, damską i dziecięcą 
z fabryki W. Bengerąa Synów 
3117 sprzedają podług cennika fabrycznego 1—7 


S. GABRIEL & J. CHLEBOWNIE - 


we Lwowie, plac Halicki 1. X, 


tylko w gatunku Ia. 
pod gwarancją) 
„klalifax* doskonałe para 18). „Ealifux* z stalowemi nnławi 
„Halifax“ damskie nitlowane paa 350. „Helwetia* albo 


„Jackson Ha nes“ stalowe polerovaae para 5. 
psra 650. Łyżwy ?a azne z rzenysami 


„Mecknr* 
para 1. Paski do Halifax para ct 30 


CHRZĄSTOWSKI, handel Żlaznz we Liwowi:, 
Katedry), Cennika ilustrowane lo dy*pozycji. Dla pp. studentów, rzłonków do a 
ray: tw gimnast. „Sokół“ iKlabów łyżwiarskích ceny zuacznie zaikono. 


PR RARE ERA I EIEN RA RE AAND TE 


para 230. ie i # 
à szerokie mi uożawi para & „Halfax* mkliwsno stalowe jaia 5, „AH difaxu lu 
wane z szerokiemi nożami para 6:50. „Halifax“ damskie bie viklowane para 2. 
para 3:60, 
„Jaerson Haines" stalowe uiklowana 
Nxjwięksnzy skład i elipedycja nu p-owincję u firmy: PIOTR 
p'ae Kay tuloy 1, (napr ecw 


a NL 


S, 


czał cierpienia. 


wszechstronnie tak teoretycznie, jako 
też praktycznie wykształcony, zarzą- 
dzający dużemi dobrami, obznajo- 
miony gruntownie z plantacją bura: 


e | 
, 


FERDYNAND PIOTROWSKI 


ulica Żółkiewska liczba 53 


Kraków, 22. grudnia 1892. R 
Dyrekcja. 
(Przedruku n s opłacamy). 


Cena flkszarzk: wrz z przepisem użycia 
3124 SU et. w. a. 


LILuf ca 
Lwów, ulica Halicka liczba 7, 


we własnym domu. 


m»żna dostać u 1—?7 


m! 


ks 


Na ;rowinsię wysyła się odwrotną pocztą. 


Leopold Lityński, magister farmacji 
"ow, 2, Koperniea 3. 


Si — mam. = 


DNE 
żamiast Koniakn 


prawdziwa żytnia 


stara wódka 


„Bałłabanówka” 


w swoich hygievicznysh skutkach 
zupełnie wyrównuje Koniak 


poleca 


Karol Bałłaban 


litr butelka 90 et. 


Orzeczenie. Na podstawie do- 
chodzeń i badań ohemicznych poświad- 
arw niui-jscaem, iż wódka „Bałłaba- 
nówka” ect wystałą I Oozyszczoną 
żyt.iówką, wolną od niedogonu (fuzlu) 
i tym podobnych przym eszek Wsku- 
tek tego orzek m, iż jest ona czystym, 
zdrowym i hygienioznym uapojem gorą 
„ym (svirytusowy n), który na ustrój 
ludzki działa t k samo, jak prawdziwy 
Cogaac. 2326 1—1 
Lwów, dnia 10, Marca 1892. 


Dr. Br. Radziszewski m. p. 


Sf. char ji w uniwersytecie lwowskim. 
NEGO SE 2 sc 
ŁYŻWY 


Halifaks zwytłe psał. 150 
ze statowemi nożami po 
x2. Halifaks z szerokie- 
m: ostra"mi polerowana 
3 "D, niklowane 55). Hali 
faks da'nskie z rowkami 
150, niklewane 3. Merkar 
zvane Helvetia 3 +0 Jao- 
_ kson Heynes  poler' wane 
<a 468 , niklowane 8. Colum 
1 0R= hus %50, Łyżwy zwykłe 
żelazne »ł. 1. Lodowc» do butów do regu- 
low.ui» zł 1. Samowary mesiężne rosyjskie 
ua szklanek 6, 8, i0, 13 i 16, 20 po zł. 


“e 


9, 10, 12, 13, 15 1.7 
poleca 2257 1—8 


Antoni Halski 


handel towarów żelaznych 
Lwów, Płac Marjacka l. 9. 
Ceualzi łyżew ilustrowane na Żąłanie. 
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Artysta - Rzeżbiarz 


MANISZAW ROMAN LóWANÓOWSKI 


odznaczony 


zlotym medalem cesarskim 
w Wiedniu, dwoma medalami 
złotymi w Warszawie i Dypio- 
mem honorowym na wystawie 
sztuki polskiej w Krakowie 


otworzył 


pracownię dekoracyjną 


i przyjmuje wszelkie 


roboty fasadowe w glpsie, 
wapnie hydraulicznem i w kamieniu. 


Pomuiki na cmentarz ì do ko- 
ściołów. fizu:y 1 ołtarze kościelne 
będą wykonywane podług wszelkich 
wymagań liturgii i stylów. 


Ulica Trzeciego Maja liczba 10. 
© >> (QGOO©OQ©>>©© > 


> Paola Emioracjny $. 


Dwutygodnik ekonomiczne: 
społeczny 
wychodzi we Lwowie każ- 
dego 1. i 15 
Poświęcony ruchowi wychodź- 
ctwa polskiego, dochodząceg.i 
już rozmiaru 60.000 ludai re 
cznie. praedstawia żywotną 
sprawę emigracyjno - kolomisn- 
cyjną polską w jej najaowszem 
rozwoju. 
Prennmerata z przesylką 
wynosi : 
Roezuie 4 zł. — półrocznie 
kwartalnie 1 zł. 10 ct. 
Cena pojedyńczego numeru 20 ct. 
Prenumoratę przyjmają: 
We Lwowie: Auministracja „Prze- 
glądu Em:gracyjnego* ul. Os- 
solińskich Il, Biuro Dzien- 
ników, ul. Karola Ludwiła, 
tudzież księgarnie; | 
w Krakowie: wszystkie księgarnie ; 
w St»nisła owie: księgarnia Dobo- 
szyńskiego. Ń 
Sprzedaż pojed. numerów we Lwowie: 
Biuro Dzienników i gł. dworzec kolei. 
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KANTOR WYMIANY 


Gg ê. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego 


kapuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
uv» kussie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żadnej prowizii, 
Jako dobrą i pewną lokację 


połeca 


4'/,”/, listy hipoteczne, 
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kióre to pspiery 


n 


nabywa i 


æ 


Za” P. 'T. kupniących wszelkie 

w scowe papiery wartościowe, tudzież zapadłe kupoay za 
3 gotówkę bəz wszelkiako petrącenia ; zaś zamiejscowe, je- 
m dynie za potrąceziem rzeczywistych kosztów. 


[4 Do efektów. a których 


5”, listy lłupoteczne premjowane, 
3 


Towarzystwa kredytowego ziemskiego, 
20, » Banku krajowego, 

"|, pożyczkę krajową uelicyjską, 

o pożyczkę propinacyjną galieyjską, 


2”, pożyczkę węgierskiej kolei państwowej, 


propinacyjną węgierską, 
węgi+rskie obligacje indemnizacyjne, 


Kantor wymiany Banku hipotecznego zawsze 


po cenach najkorzystniejszych. 
sd UWAGA: Kantor wymiany Baaku hipotecznego przyjmaje od 


nov ych arkuszy kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam poncai 


© 


premji, 


bukowińską, 


sprzedaje 


wylosowane, a już płatne miej 


OGGOOOOOOOOOOCO000000000 


wyczerpały się kupony, dostarcza 


ków, poszukuje posady. 

Przyjemny stosunek 
pierwszem miejscu. 

Zgłoszenia przyjmuje Adm 


nistracja Gazety Stanisławowskiej 
2380 1—1 
(Lwów „Impressa*) 


w Stan'sławowie. 


Księgarnia, 
Skład i wypeżyczelna nut mnzycznych 
Ekspedycja pism perjodycznych 


|5- A. Krzyżanowskiego 


Ww Krakowie 
przyjmuje 2234 


Prenu meratę 
na wszystkie czasopisma krajowe 
i zagraniczne. 
Katalog cznsopiam rozsyła się na 
Żądanie franco i grat s. 
Na Gwiazdkę poleca powyższa 
księgarnia wielki wybór książek ozdo- 
bu e oprawnych w jecytadh polskim, 
niemieckim i francuskim. 


1—3 


c. 


dla r 
nowy 


Dentibus, 
Puritas, 
Eucalyptus zer 


Med. Dra C. M. Fab 


służbowy na 


=. patent. hysieniczne preparaty 


zębów (Pat. zgr.) sztuka 25 kr. 
specyficzne mydło do net. b 
i Persi medalami odznaczone, jako najdelikatniejszy i naj. kuteczniejszy preparat. 1 puszką 1 zł. 
esencja do ust, najbardziej intenzywna, antimiazmaty 
ochrona i 


E I NZ Jal Nala auf mef Dal WC NL era 
7 ROGER Ga OlO2 bw 108 


© KONKURS 


Wydział Rady powiatowej w Drohobyccu rozpisuje niniejszem 
konkurs ńa posadę Sekretarza Rady powiatowej na razie z roczną płacą 
1.000 zł., która w miarę zasług po upływie jednego roku podwyższoną 
być może nA | 

Mający chęć ubiegania się o tę posadę. zecheą wnieść swoje poda 
nie najróźniej do 16. Stycznia 1893 r. do Wydziału Rady powia owej 
w Drohobyczu. 

Do podania ual-ży dołączyć następujące dowody : 

a) nieprzekroczenia 40 roku życia; « h 

b) ukończenia studjów prawniczych z trzema egzaminami państwo- 

wemi; 4 
c) znajomości ustaw administracyjnych i urzędowej manipulacji ; 
d) znajomości obu języków krajowych i języku niemieckiego 
w słowie i piśmie. 

e) dotychczasowego zatrudnienia. 

Posada nadaną będzie na razie prowizorycznie. y= 

K:ndydat, który zostanie przyjęty, złoży oświadczenie, iż żadnych 
ubocznych zajęć nie przyjmie. 


Drohobycz, dnia 22. Grudnia 1893. 
j] 


i- 


acjonalnego pielęgr wania ust i zębem. s 
wiedeński normalny środek ludowy do czyszczenia à utrzymsnia 


Najdawniej znane i jedyne, już w roku 1864 w Loudyn'e 


czna i antiseptyczna, zatem 


przeciw katarom i w ogóla miazmatrcznym infekcjom drogą powietrza 


akon 1 zł. 20 ct, 'h flakon 65 ct. 
era, nadwornego dentysty ś. p. cesarza Maxrymiljana I. ete, etc. 


Składy we wszystkich aptekach 1 perfamerjach w kraju i zagranicą, 


Glówuy skład: 


wyrabiane od roku 1882, 


odznaczone medalem srebrnym na wystawi” hygieniczno-lekarskiej 


zaszczycone odszczególniającemi świadectwami i polecane przez największe znakomitości lekarskie, Jak 


Dra ©. von Brauna, prof. Spaetha, prof. dra Draschego, dra Lorinzera z Wiednia, 
Dra Biesiadeckiego, dra Jandę, dra Opolskiego, dra Weigla, dra Widmanva, dra Edwarda Saviekiego, 


Prol, dra Korczyńskiego i prof. dra Jakubowskiego z Krakowa, 
C. k. radcy sanitarnego prymar. dra Wolana, dra Strzeleckiego, dra Stockloewa w Czerniowcach i w.i. 


WINA LECZNICZE 


aplekarza KA 


w ówieró-litrowych flaszkach z kieliszkiem, jak: 


Wino chinowe zł. 1750, 
barbarowe) zł. 1:50 


Główny skład na Galicję w aptece PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie. 


We Lwowie i na 


Skład główny w Krakowie u pp. aptekarzy F. Gralewskiego i Wiszniewskiego. 
We Wiedniu dla Austrji, Węgier I państw ościennych u p. W. Maagera, III. Heumerkt, 8. 


Wystrzegać się naśladowmnictw i podrabiań, bacząc na 


markę ochronną 
dołączony. 


Odpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski, 


Wiedeń I, Bauernmarkt Nr, 3 


we Lwowie w roku 1888, 


dra Ziembickiego ze Lwowa, 


ROLA MIKOLASCHA wę LWOWIE, 


Wino chinowo-żelaziste zł. 1:50, Wino rzewieniowe (rum- 
, Wino pepsynowe zł. 1:50, Wino peptonowe zł. 150, 
Wino Condurango zł. 1:50. 


prowiacji we wszystkich renomowanych aptekach, 


i własnoręczny podpis, do każdej flaszki 
1585 b 1—? 


Papier z fabryki czerlańskiej, 


ję Galicyjszie akcyjne Towarz. Handlowe 


% wyłaczny skład wyrobów fabryk sukia 


v'reżlzyłn QO. Bazyljanów 
polsca swoją 


PRACOWNIĘ STOLARSKĄ 


w której wykcnuje wszel*h roboty, w zakres stolzrstwa v chodzące, jako ts: 
budowlane, urządzenia sklepowe, portale, meb.e i t. p., podług uajnowszych 
wymogów technicznych, 

Mając długoletnią praktykę, tak we Lwowie, iakotoż i zagemuicą, 
jestem w mo Lości wykomć naj rudniejsze zamówienia « suchego i lobi. 
rowegu materjału. 2 

Polecym zatem mqą pracownię szanownej publiczności i pp. archi- 
tektom, kreśląc się z puważauiem 


F. Piotrowski. 
BW RE RPP R RP RAE SP RGPRERA Wto? Nod R Bd? RP RP RP RPNE AA S RA 


Nienstająca i ; 

wystawa kuchen i pleców: 
gazowych, f 
żelazek do prasowania i rozmaitego rodzaju 


aparatów do gotowania GAZEM 
w handlu żelaznym 


Piotra Chrząstowskiego, 


(plac Kapitulny nr. 1. p 
BJ” Wszystkie apardty będą na miejscu gazem opa- 
lane i P. T. Publiczności objaśnione. 4 2:84 1—? 
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oirzymawszy 


t 


w Sławucie 


»przedaje takowe jedynie 


TRALNYW BAZARZE KRAJOWYM 


; WE LWOWIE 

ul. Karola Ludwika L 5. I. ptqątro 

tudzież 
w Bazarze wyrobów krajowych i przemysłu 
domowego w Przemyślu. 
Pa: A radu 

BaF Gdy zas na mocy oswiadczenia Zarzą 
X fabryk Sławuckich stoją one w Galicji w stosunkach 
kupieckich jedynie z Galicy jskfem akeyjuem 4 
Towarzystwem handlowem we Lwowie 
i Bazarem miejskim w Krakowie — przeto 
wszelkie inne składy i handle, Ogłaszające sprzedaż 
wyrobów tych fabryk, nie 84 w stanic dostarczać 


prawdziwych artykułów 
Sławuckich. ( 
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karni „Dziennika Polskiego“, pod zarządem Francis" 


